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Naprężenie stosunków między Wiochami i A ust rja
spowodowane mową kanclerza austriackiego ks. Seipia o ucisku mniejszości niemieckiej w Tyrolu.

Rzym, 25.2 (AW) W całej prasie 
italskiej wre namiętna dyskusja na 
temat wygłoszonej onegdaj przez 
kanclerza Śeipla mowy i manifesta­
cji parlamentu austriackiego.

Wszystkie pisma wyrażają swe o- 
burzenie twierdząc, iż wogóle nie ist­
nieje żadna kwestja [rołudniowego 
Tyrolu i że Włosi nie obchodzą sic 
bynajmniej gorzej z mniejszością na- 

. rodową od Czechosłowacji, Polski, 
Rumun ji i Jngoslawji, gdzie Niemcy 
ulegają rzekomo zupełnemu wyna- 
rodowięniu.

Podkreśla to organ Mussoliniego 
...journal Italia1, którym kieruje — 
i.k wiadomo brat Mussoliniego.

Organ ten doniósł wczoraj w swem 
indzwyczajnem wydaniu, że rząd 

wioski zamierza w związku z powyż- 
szemi zajściami odwołać z Wiednia 
posła włoskiego p. Auriti.

Odwołania domagają się liczne ko­
la faszystowskie, które zarzucają 
Aiuitieniu, że nic zdołał zapobiec dy­
skusji w parlamencie wiedeńskim i 
zezwolił na wygłoszenie na ten temat 
mowy kanclerza Seipia.

MUSSOLINI ŻĄDA USPRAWIELI- 
WIENIA.

Wiedeń, 25.2 (AW) W kolach dy­
plomatycznych obiegają pogłoski, że 
Mussolini zażądał oficjalnego uspra­
wiedliwienia się ze strony rządu au­
striackiego.

Jeżeli istotnie żądanie takie zostało 
postanowione Austirja będzie musia- 
la temuż uczynić zadość,

Narazić o wystąpieniu z tą sprawą 
przed forum Ligi Narodów niema 
mowy. Na wszelki wypadek liczą się 
z tem, że rząd włoski wystąpi w tej 
sprawie z ostrem demarche u rządu 
austriackiego.

Jak słychać, wygłosi Mussolini w 
środę wielką mowę, w której przed­
stawi szczegółowo całą sprawę po­
lu d n i owego Ty roili.

POGŁOSKI O ODWOŁANIU POSŁA 
WŁOSKIEGO.

Wiedeń, 25.2 (AW) Wszystkie tu­
tejsze kola dyplomatyczne zajmują 
się żywo wrażeniem jakie Wywołała 
onegdaj dyskusja w parlamencie au­
striackim o położeniu Niemców w 
południowym Tyrolu w rządzie ital­
skim.

Dziś obiegały pogłoski, że Mussołi- 
ii i zamierza w związku z tą sprawą 
odwołać posła włoskiego Auritiego 
na znak protestu.

Opuszczona przez posła włoskiego 
placówka wiedeńska nie zostałaby 
tuż w tym roku zajętą.

Typowo amerykański
NAPAD NA POCIĄG.

Chicago, 25.2 (PAT) 6 bandytów 
zartzymało pociąg podmiejski poczem 
zrabowali około 50.000 funtów szter- 
lingów. Następnie wsiedli do samo­
chodu i uciekli. Federal Reserw Bank 
w. Chicago traci na tej kradzieży 
12.000 funtów szterlingów.

DYPLOMATYCZNE ŚNIADANIE.
Berlin, 125-2.’ (PAT.) Biuro Wolffa do­

nosi, żc minister Tituleseu zaprosił na 
dzisiaj ministra Stresemanna na śniada­
nie do St. Remo. Ambasador niemiecki 
w Paryżu v. Hoesch bawi już od wczo­
raj w pobliżu St. Remo.

j Pogłoski te jednakowoż okazały się ; O odwołaniu Auritiego niema mo- 
’ bezpodstawne. Poseł Auriti otrzymał 1 wy. Tutejsze koła dyplomatyczne u- 
i tylko depeszę z Rzymu z poleceniem ! ważają, że wytworzona sytuacja jest 
“ udania sie natychmiast do Rzymu i bardzo poważną, są jednak przekona 
' zdania sprawy o ostatnich zajściach, ni, że obejdzie się bez poważniej-

NIEMIECKIE APETYTY
NA POLSKIE ZIEMIE DAWNEGO ZABORU PRUSKIEGO.

f Berlin, 25-2. (PAT.) W związku z de- ś szy. Odezwa zawiera następujący apel: 
> monstrancjami Ostmarkvereinu na , Chcemy pokazać i udowodnić, że solida- 

Pomorzu dzienniki nacjonalisty- ryzujemy sic z walką, jaką obszary za- 
czne ogłaszają dziś odezwo, wzywającą » grożone prowadzą w obronie niemezyz- 
do jaknajliczniejszego udziału w tych 5 ny i że, mimo obecnego stanu bezbron- 
z obrani ach, które mają zademonstrować ności, nie wyrzekniemy się ani jednej

• solidarność Niemiec z mniejszością nie- i piędzi starej ojczyzny niemieckiej.
i miecką, mieszkającą poza granicami Rze |

| Zjazd Izb handlowych i przemysłów.
UZNAŁ KONIECZNOŚĆ ZNIESIENIA OGRANICZEŃ PASZPORTOWYCH.

Warszawa, 25-2. (PAT.) Dnia 24 i 25 
bm. obradował w Warszawie zjazd zwią 
zku Izb handlowych i przemysłowych R. 
P. Zjazd ten stwierdziwszy wczcchstron- 
ną działalność Rządu nad podniesieniem 
życia gospodarczego, powziął szereg ,u- 
chwał. Przeprowadzono szczegółową dy­
skusję nad współpracą Izb handlowych 
z państwowym instytutem eksportowym. 
W tej części obrad wziął też udział dyr. 
instytutu eksportowego p. Turski. Zjazd, 
zajął się też kwestja udziału Izb handlo­
wych w pracach międzynarodowej Izby

1
1

Zaniepokojenie Krakowa
PROJEKTEM PRZENIESIENIA A KADEMJI GÓRNICZEJ DO KATOWIC.

Kraków, 25-2. (AW.) Olbrzymie poru- ■ 
szenie wywołała w Radzie miejskiej 
sprawa akademji górniczej, którą refe-. 
rował radca prof. Drobniak, w imieniu 
klubu mieszczańskiego. Wniosek został 
spowodawny doniesieniem „Ilustrowa­
nego Kurjera1', że wojewoda śląski Gra­
żyński w przemówieniu swem zapowie­
dział, iż akademja górnicza musi być | 
przeniesiona z Krakowa do Katowic. 
Radca Drobniak wyraził obawę, że sło­
wa woj.’ Grażyńskiego mogą być zreali­
zowane i wtedy z Krakowa zostanie u- 
sunięta jedna z najpoważniejszych pla­
cówek kulturalnych. Ponieważ, według 
mówcy, cały system budowy gmachu a- |

NOWY WYNALAZEK
KTÓRY ZREWOLUCJONIZUJE CA ŁĄ TEORJĘ AERONAUTYKI.

Detroit, 25-2. (PAT.) Agencja Reutera I ność. Próby wykazały całkowitą spraw- 
donosti, że płk. Lindbergh i mjr. Lanphier I ność motoru, działającego z szybkością 
odbyli wczoraj próby z nowym motorem * 1.800 obrotów na minutę. Motor może 
który może zrewolucjonizować całą teo- działać przez 2000 godzin bez ponowne- 
rję aeronautyki. W motorze tym benzy- go naładowania.
na zostaje zastąpiona przez elektrycz-

REWIZJE I KONFISKATY.
Warszawa, 25.2 (Tel. wł.) W dniu 

25 b. m. odbyła się dwukrotna rewi­
zja w lokalu okręgowego zarzadu 
P. P. s.

W ciągu dnia policja poszukiwała 
ulotek i plakat, wydanych przez kla­
sowy związek wyborczy pracowni­
ków umysłowych. 50 plakat zostało 
skonfiskowanych.

Przeprowadzono również rewizję 
w lokalu Związku maszynistów kole­
jowych, gdzie mieści się siedziba 
klasowego związku pracowników u- 
m wsiowych.

handlowej w Paryżu, przeprowadzając 
długą dyskusję nad referatem dyr. War- 
talskiego. Dalej zjazd uchwalił zorgani­
zowanie pokazów handlowych na po­
wszechnej wystawie krajowej w Pozna- 

•• niu. Zjazd uznał konieczność zniesienia 
1* ograniczeń paszportowych oraz uspraw­

nienia konsulatów R. P. Wkońcu usku­
teczniono wybór 6 członków do Rady o- 
chrony pracy, oraz wybrano jako dele- 

Igata do państwowego instytutu ekspor­
towego dyr. Izby handlowej i przemy­
słowej w Krakowie p. d-ra Beresa.

kademji górn., która tr wa już lat 10, nie 
może doczekać się pomyślnego końca, na 
suwają się Więc obawy, że istnieją ja­
kieś projekty w związku z akademja. 
Mówca żąda, by sprawą przeniesienia a- 
kademji górniczej zajęło się energicznie 
prezydjum miasta i wniosło w tej spra­
wie do Rządu memorjał. W odpowiedzi 
na wniosek p. Driobniaka prezydent mia 
sta inż. Rołle stwierdził, iż wicepremier 
Bartel w czasie swej ostatniej bytności 
w Krakowie oświadczył, iż akademja 
górnicza pozostanie na miejscu. Prezy­
dium miasta uważa jednak te sprawę za 
paląca, i wystąpi do Rządu z niemorją­
łem.

RZĄD JAPOŃSKI USTĄPI.
Tokio, 25.2 (AW) Ostateczny wynik 

wyborów do parlamentu japońskie­
go dał faktycznie większość opozycji, 
wobec czego liczą się z ustąpieniem 
rządu.

Nie jest wykluczone, że rząd ustą­
pi dopiero po zwołaniu nowego parła 
mentu t. zn. w ciągu dnia 14.

Opozycja otrzymała 218 manda­
tów, gdy w roku 1927 miała ich 189, 
partje rządowe zaś — 211 mandatów, 
podczas gdy w roku 1927 zyskały 222 
mandaty. 

szych następstw dla Austrji i że kan­
clerz Seipel potrafi rychło poglądy 
uzgodnić.

ODWOŁANIE POSŁA WŁOSKIEGO
Wiedeń, 25.2 (PAT) Dzisiejsze pi­

sma zamieszczają wiadomość o wez­
waniu do Rzymu posła włoskiego 
Auritiego, zaznaczając, że narazie 
niema mowy o jego odwołaniu.

„Polifische Korespondenz11 donosi, 
że dzisiaj zjawił się u kanclerza Sei­
pia poseł włoski i doniósł mu, że sto- 

i sownie do telefonicznego zlecenia rzą 
du włoskiego, odjeżdża dzisiaj wie­
czorem do Rzymu, celem złożenia 
sprawozdania.

Równocześnie dzienniki cytują o- 
stre ataki dzienników włoskich na 
kanclerza Seipia.

MANIFESTACJA.
Innsbruck, 25.2 (PAT) Tutejsza ra­

da miejsku urządziła wczoraj raani- 
estację na rzecz posłów południowe­
go Tyrolu, którzy poruszyli sprawę 
południowego Tyrolu w austrjackiej 
radzie narodowej.
Rezolucja rady miejskie j Innsbrucka 

wyrażą im to uznanie i podzię­
kowanie.

Ks. Karol rumuński
WSTĄPI NA TRON?

Nicea, 25.2 (AW) Sekretarz ks. Ka­
rola rumuńskiego oświadczył, że ksią 
żę jest przekonany, iż w ciągu dwuch 
miesięcy zostanie powołany do Ru­
inunji na tron królewski.

Wstąpienie jego na tron wprowa­
dzi nareszcie pokój w Ruinunji.

KONFISKATA 
„ESPRESU PORANNEGO11.

Warszawa, 25.2 (PAT) Wczorajszy 
numer „Espressu Porannego" został 
skonfiskowany przez kdmisarjat Rzą 
du za podanie do publicznej wiado­
mości w formie tendefrcyjńej i prze­
sadzenie przebiegu rozpraw y sądo­
wej tych ustępów z aiktu oskarżenia 
w procesie białoruskiej włościań­
skiej Hro-mady, które zostały odczy­
tane przy drzwiach zamkniętych.

Sprawa została skierowana do pro­
kurator ji.

P. P. S. DEMOLUJE LOKALE.
Warszawa, 25.2 (Tel. wl.) Wieczo­

rem grupa, ludzi należących do P.P.S. 
zdemolowała lokal wyborczy ..bez­
partyjnego bloku" na .Woli.

1.8(10 SKARG WYBORCZYCH.
Warszawa, 25.2 (Teł. wł.) Główna 

komisja wyborcza rozpatruje skargi 
wyborcze z ogromnem natężeniem. 
Wogóle skarg zgłoszono przeszło 
1.800. Z dotychczas rozpatrzonych 
skarg ani jedna nie została uwzględ­
nioną.

PROCES BIAŁORUSKIEI 
„HROMADY".

Wilno. 25.2 (PAT) Dziś w 5-cim 
dniu procesu białoruskiej wiościań- 
skiej Hroniady odczytano w dalszym 
ciągu akt oskarżenia do sir. 72.

Końcowy akt oskarżenia od str. 72 
— 85 wraz z umieszczeniem na końcu 
aktu definicji przestępstwa, zarzuca­
nego oskarżonym, odczytany będzie, 
w poniedziałek, poczem rozpocznie 
sie przesłuchiwanie oskarżonych.
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PRZEGLĄD PRASY 
„Epoka" o liście Nr. 13.

Oficjalny organ Partji Prący, war­
szawski dziennik „Epoka"’, powszechnie 
uważany za najbardziej miarodajny wy­
raz poglądów sfer rządowych i współ­
pracujących z Rządem zamieścił na na- 
uzelńem miejscu następujące uwagi na 
temat 15-tki:

— Już raz zwracaliśmy uwagę na 
tem miejscu, że oplują publiczna zu­
pełnie niesłusznie niepokoi się ilością 
posłów komunistycznych w przyszłym 
Sejmie. Chęiałaby, żeby nie dostał się 
tam ani jeden komunista, dlatego tak 
chętnie wita unieważnianie list komu­
nistycznych. O ile odbywa się ono 
wskutek stwierdzonych i nieusunię- 
tych we właściwym czasie wad i bra­
ków formalnych, wszystko jest w po­
rządku. Ale nie można zgodzić się na 
kasowanie list komunistycznych ze 
względów merytorycznych, gdyż jest 
to jav. ne;n pogwałceniem, ustawy wy­
borczej, która nie nadaje komisjom o- 
kręgowym prawa wnikania w politycz 
ne tendencje przedstawionych list. 
Unieważnianie list w takich Warun­

kach przedstawia p. W. G. jako
— ...curiosum, w którem ignorancja 

prawnicza idzie w zawody ze śmiesz­
nością motywów politycznych...
Ale to .wszystko nie przeszkodzi za­

pewne rozmaitym „ publicystom4’ wy­
borczym w oskarżaniu przedstawicieli 
stronnictw prawicy, że nie unieważnili 
listy komunistycznej nr. 15 bez podsta­
wy prawnej.

Pisząc o słusznych uwagach półurzędo 
wej „Epoki”, dziennik „A B C’ takie 
stąd wysuwa wnioski:

Uwagi czołowego organu „jedynki44 
wydają się najzupeluiej^hiszne. Je­
dnakże z uwag tych należy jaknajpre- 
dzej wyciągnąć wszelkie właściwe 
wnioski. Jeżeli przy obecnej ordyna­
cji wyborczej unieważnienie listy ko­
munistycznej, nie posiadającej bra­
ków formalnych, byłoby „jawnem po­
gwałceniem ustawy* 4, tedy naj pierw­
szym obowiązkiem przyszłego Sejmu 
jest uchwalenie takiej ustawy antyko­
munistycznej i takiej zmiany ordyna­
cji wyborczej, przy których wogóle 
zgłaszanie list komunistycznych nie 
byłoby możliwe, jest to jedyna droga 
wyjścia z obecnego położenia. Innej 
niema.

W sowieckim ra|u.
,G1qs Prący” zamieścił tłomaczenie 

interesującego artykułu p. Henryka Ko- 
rah-Kucharskiego,, który ukazał się na 
łamach paryskiego „Matin‘a" pt. W so­
wieckim raju4’. Omawiając dolę robot­
nika w Rosji, p. Korab-Kucharski pisze: 

Nigdzie tylu, co w Rosji, nie ginie 
robotników przy pracy. W numerze z 
listopada roku 1927 miesięcznika „Hi­
giena Pracy44, będącego oficjalnym or­
ganem komisarjatu zdrowia publiczne- 

- go, ogłoszono, że na dziesięć tysięcy 
robotników 1.796 padlo w roku 1926 
ofiarą ciężkich wypadków przy pra­
cy. Z tej liczby przeciętnie 180 ponio­
sło śmierć na miejscu, a miesięcznik 
przyznaje, że z pośród pozostałych 
wielu zmarłe później, wskutek odnie­
sionych ran. W jednym roku ilość nie­
szczęśliwych wypadków przy pracy 
wzrosła niemal dwukrotnie; przyczy­
ny tego prasowy organ urzędowy wy­
jaśnia następująco:

„Techniczne środki ochronne są zu­
pełnie niewystarczające, a przeznaczo 
ne naTcn cci fundusze bywają używa­
ne w inny sposób przez zarządy przed­
siębiorstw państwowych.

Nic jest to jednak jedyny haracz, 
jaki na robotników nakłada komu­
nizm. Poza wypadkami, powodujące- 
mi śmierć lub kalectwo, istnieje je­
szcze nadmiar pracy, niedostateczne 
wyżywienie i przedwczesny zanik sił. 
Oto fragment obrazka z „raju sowiec- 

•Jego”, gdzie szczęśliwość doli robotni­
czej miała dojść do maksimum

i

Zakulisowe wpływy
W SPRAWIE ZAJŚĆ W ST. GOTTHARDT.

Praga, 25.2 (AW) „Narodini Polity- '■ 
ka.“ omawia dziś sprawę zajścia w 
St. Gotthardt i oświadcza, że nie na- i 
leży jej przed forum Ligi Narodów 5 
traktować z. punktu widzenia presti- I

1gue Ligi trzeba szukać wyjśc-ia w 
drodze kompromisu.

Paryż, 25.2 (AW) Prasa paryska do 
nosi o zakulisowych zajściach dyplo­
matycznych w sprawie incydentu w 
St. Gotihardt.

„Petit Pari>sien“ i „Matin*  twier­
dzą, że Węgry dlatego odważyły się

Różne punkty widzenia 
NA SPRAWĘ ROZJEMSTWA I BEZPIECZEŃSTWA.

i Genewa, 25-2. (PAT.) Na dzisiejszem 
; posiedzeniu Komitetu rozjemstwa i bez­

pieczeństwa przedstawiciel Niemiec von 
Simson przedstawił ponownie niemiecki 
punkt widzenia na sprawy układu o bez 
pieezeństwie. Oświadczył on, że uważa, 

? iż układy narodów winny być zwróco­
ne w kierunku zapobiegania wojnom, a 
dopiero potem w kierunku ewentualne­
go wystąpienia przeciwko państwom, 
które rozpętały waśnie. Następni mów- • czne są z duchem Ligi Narodów.

jak za czasów Wilhelma
REWJA ARMJI NIEMIECKIEJ PRZED KRÓLEWSKĄ PARĄ AFGANISTANU.

Berlin, 25-2. (PAT.) W rumach uroczy 
stości na cześć króla ąfganistańskiego, 
bawiącego w Berlinie, odbyły się dziś 
przed południem na polach ćwiczeń w 
Doeberitz pod Berlinem ćwiczenia 
Reiehswehry w obecności prezydenta 
Hindenburga oraz pary królewskiej Af­
ganistanu i jej świty. Ćwiczenia polega­
ły na grze, prowadzonej przez dwa od­
działy, z których jeden markował nie-

Katastrofalny wynik 
WALKI O REKORD SAMOCHODOWY.

I

■!

I

Nowy Jork, 25.2 —• Otrzymano tu 
dokładne informacje o katastrofie sa­
mochodowej na wyścigach z zatoce 
Dayton na Florydzie.

Sportowiec Loćliart ehciał pobić o- 
statni rekord Anglika Campbelła, któ 
ry prześtrżeń, wynoszącą 395 klin., 
przebył w ciągu jednej godziny. 
Loe^hart jechał z zawrotną szybko­
ścią wynoszącą 3?2 kitu. na godzinę. 
Podczas tej karkołomnej jazdy samo

DŁUGI ZAKOPANEGO.
Zakopane, 25-2. (AW.) Gmina w Zako­

panem znajduje się już od dłuższego cza 
su w fatalnych warunkach finansowych. 
W chwili obecnej, według dokonanych 
w dniach ostatnich obliczeń, zadłużenie 
gminy wynosi 1.600.000 zl. Narazie wido­
ki zarówno na pokrycie długów, jak i za 
spoko jenie aktualnych potrzeb są mini­
malne.

STRAJK W KOPALNI NAFTY.
Lwów, 25.2 AW) Z Borysławia do­

noszą, że w kopalni Tow. „Kafta“ we 
dług doniesień dziennikarskich, za- 
strajkowało wczoraj 2C0 robotników, 
z powodu wypo wiedzenia pracy 
przez firmę trzem przywódcom robo 
tników.

EKSPLOZJA W KOPALNI.
Nowy Jork, 25.2 -,AW) W Fordsmitb 

nastąpiła eksplozja : w kopalni, przy­
czem 125 górników zostało zasypa­
nych'.

Przez tunel boczny udało się ura­
tować 105, natomiast jest słaba na­
dzieja : uratowania pozostałych 20 gór 
ników zasypanych.

Echa śląskie. 

PItiga alkoholizmu.
Nadzwyczaj ciekawy referat wy­

głosił w Katowicach na zebraniu u- 
rzędników policyjnych znany od 30 
lat sędzi wy bojownik o trzeźwość na­
rodu. ks. prałafKapica. Oto udowo­
dnił. wykazami statystyki urzędowej, 
iż ua Śiąsku tracimy rocznie na alko­
hol aż 180.miljonów złotych, czyli, że 
przepijamy dziennie pół miliona zło-

na prowokację Ligi Narodów, ponie­
waż wiedzą dobrze, iź Anglja,Wio­
chy i Niemcy sprzeciwiają się wdro­
żeniu postępowania inwesfygacyjne- 
go na Węgrzech.

„Malin*  donosi, że mała ententa 
wyda wspólne demarche, domagają­
ce się, by aż do chwili wydania orze­
czenia ze strony Ligi Narodów zacho­
wane zostały wszystkie cor-pus delicti 
w stanic pirwotnym i nineuszkodzo- 
nym.

cy: Paul Boncour (Francja) i minister 
Sokal wskazywali na pilną potrzebę za­
warcia regjonalnych układów, wzoro­
wanych ra traktacie locarneńskim. De- 

, legat holenderski Rutgers ostrzegał 
j przed dwustronnemi traktatami bez-pie- 
Ś czeństwa, zawierająeemi zobowiązania 
* do przyjścia z pomocą wojskową, gdyż 
1 traktaty takie w praktyce zwracają się 
- przeciwko trzecim mocarstwom i sprze- 

przyjaciela. W czasie ćwiczeń od ślepych 
nabojów zapaliła się łąka. Przywołane 
na pomoc oddziały saperów z trudem tyl 
ko zdołały powstrzymać ogień od prze­
niesienia się. na pobliskie lasy. Publicz­
ność, przyglądająca się temu, wskutek, 
panującej paniki przervzala kordon po­
licyjny, otaczający estradę, na której, 
znajdował się prezydent Hindenburg o- 
raz para królewska.

chód obsunął się w pobliżu brzegu 
morskiego i runął do morza. Zderze­
nie z powierzchnią wód było tak 
gwałtowne, że samochód odskoczył o 
kilka metrów w górę i został rzucony 
na skałę, ulegając całkowitemu zdru­
zgotaniu. Lockhart skleszezony w sa­
mochodzie, odniósł bardzo ciężkie 
ranv. Rekord angielski nie został po­
bity.

ty-ch! Za te mil jony, stracone bezpo­
wrotnie na trunki (czytaj truciznę) 
alkoholowe, możjiaby wybudować co 
rok 15.000 domików robotniczych, 
każdy wartości 12.000 zl. Ileż to setek 
tysięcy bezrobotnych znalazłoby 
przytem pracę, państwo nie musia- 
łoby wypłacać napróżno co miesiąc 
bezrobotnym milionowych zapomóg, 
a co najważniejsze — przemysł oży­
wiłby się znakomicie i ogólny dobro­
byt obywaitcli o wieleby sie pole­
pszył. Oto jakiego wroga i złodzieja 
miljonów mamy w alkoholu.

Bezrobocie na Śląsko.
Śląski urząd wojewódzki komunikuje, 

że w czasie od 15 do 22 lutego rb. liczba 
bezrobotnych na terenie województwa 
Śląskiego zwiększyła się o 245 osób i 
wynosiła 46.627 osób.

Nowy system reklamy wyborczej.
Aby ściągnąć na wiece jaknajwiększą 

ilość ludności różne part je w różny spo­
sób starają się reklamować swe zebra­
nia. Oto próbka jednego ze sposobów a- 
gitacji na G. Śląsku, zorganizowana 
przez przeciwników Korfantego, która 
coprawda nada je się raczej do kącika 
humorystycznego:

„Górnoślązacy!!! Wiadomo Wam, źe 
wzywałem p. Korfantego na pojedynek 
amerykański i wezbranie moje Korfan­
ty przyjaj. Pojedynek więc odbędzie się 
w niedzielę dnia 26 lutego rb. o godz. 10 
rano na Rynku w Katowicach. Z uwagi 
na tak ważne zdarzenie historyczne u- 
praszam Szan. Rodaczki i Rodaków sta­
wić się w oznaczonym czasie w Katowi­
cach. Walka będzie prowadzona aż do 
rozstrzygnięcia. Jeżeli mnie p. Korfanty 
zwycięży ofiaruję mu cały mój .mają­
tek. — R. Kula, prezes pow. Z. P. Śl."

Lekarze zagraniczni
W POLSCE.

Dnia 22 kwietnia r. ł>. odbędzie sie 
w Wilnie uroczystość otwarcia klini­
ki okulistycznej. W związku z tą urp 
czystością zaproszeni są do Wilna 
przedstawiciele naukowego świata le 
karskiego wszystkich państw, oraz 
przedstawiciele wszystkich uniwersy 
tetów polskich. Prezydjnm m. st. 
Warszawy również zaproszone jes*  
na uroczystość.

Wiadomośgl ze stoli??;
ś. P. PROF. ANTONI GÓRSKI. 

W Warszawie zmarł ś. p. Antoni Gór­
ski, długoletni profesor uniwersytetu 
jagiellońskiego i dziekan wydziału 
prawa, b. rektor wolnej wszechnicy 
w Warszawie, b. poseł w parlamencie 
austrjackim i członek sejmu lwow­
skiego, ostatnio bardzo czynny czło­
nek komisji kodyfikacyjnej, autor 
wielu prac naukowych, zwłaszcza z 
zakresu prawa handlowego.

UCZONY JUGOSŁOWIAŃSKI W 
WARSZAWIIŁ Od paru dni bawi w 
Warszawie profesor uniwersytetu w 
Zagrzebiu dr. Ilesicz. Uczony jugosło 
wiański przybył do Warszawy w spra 
wie zorganizowania naukowej wy­
cieczki polskiej młodzieży szkól 
średnich do Jugosławii.

SAMOBÓJSTWO W DOMU AKA- 
1 DEMICZEK w Warszawie popełniła 

26-letnia Irena K., która otruła się 
cjankiem potasu. Samobójczyni zma­
rła przed przybyciem lekarza pogo­
towia. Irena K. zajmowała wspólnie 
z koleżanką, 24-lctnią p. Stefanją Ch. 
pokój na drugiem piętrze. Samobój­
czyni skorzystała z chwilowej nieo­
becności współlokatorki i zażyła 
strasznej ‘trucizny. P. Stefania Ch. 
zastała drzwi od pokoju zamknięte, 
na drzwiach przyczepiona była kart­
ka: „Nie wchodź sama!* ’ Przerażona 
studentka pobiegła po koleżanki. 
Drzwi otworzono zapasowym klu­
czem. Na kozetce leżała Irena K. nic 
dając j..ż żadnych oznak życia. Nie­
szczęśliwa pozostawiła bardzo wiele 
listów, z których wynika, że.przy­
czyną samobójstwa była rozpacz po 
niedawnej tragicznej śmierci narze­
czonego’’. Listy do koleżanki zawiera­
ją prośbę, aby listy pisane przez jej 
narzeczonego włożyć do trumny.

: RUCH PRZEDWYBORCZY W STO- 
i LICY. Ostatnia niedziela przedwybor- 
s cza zapowiada się bardzo żywo. Prym 
! w akcji wodzi P. P. S., która zapowiada 
; 20 wieców i 4 akadcmje. Komitet katoli­

cko - narodowy 5 wieców w śródmieściu 
i 6 na przedmieściach. Bezpartyjny blok 
współpracy z Rza.dem odbędzie 6 wie­
ców, w tem jeden w jednej z najwię­
kszych sal warszawskich tj. w sali kino­
teatru „Colloseum”. Oprócz tego artyści 
sceniczni teatrów warszawskich zgłosili 

I swój akces do bezpartyjnego bloku 
współpracy z Rządem i w związku z tem 
odbędą 10 bezpłatnych imprez artysty-

! czno-rozrywkowych

Napad na bank
PRZY POMOCY KARABINÓW 

MASZYNOWYCH.
Ktuozas-City, 25-2. (PAT.) Un. Press. 

Banda, składająca się z 12 czolnków. u- 
zbrojonych w karabiny maszynowe, 
wtargnęła w biały dzień do banku City, 
położonego w ożywionej dzielnicy mia­
sta. Część bandytów dała do obecnych 
w banku szereg strzałów, inni1 zaś rzu­
cili się do kasy, rabując 50 000 dolarów. 
Po dokonaniu rabunku bandyci uciekłi. 
W czasie napadu znajdowało się w ban­
ku 70 osób. Strzały bandytów nie pocią­
gnęły za sobą żadnych ofiar w ludziach.
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Komunizm.
Stosunek polskiego społeczeństwa 

do rozrastającego się u nas bolszewiz­
mu. jest, najłagodniej mówiąc, niewła­
ściwy.

Ilekroć rozprawiamy o komuniz­
mie lub obserwujemy jego wzrost w 
pewnych ośrodkach kraju, zajmuje­
my naogól dwa diametralnie przeciw­
ne, równie dla państwa szkodliwe sta­
nowiska, które można ująć mniej- 
więcej tak: albo siejemy panikę i po­
grążamy sie. w czarnej rozpaczy, al­
bo'— co jeszcze gorsze — lekko­
myślnie usypiamy czujność społe­
czeństwa. lekceważąc ostrzeżenia, ja­
kie tu i ówdzie padają. Innemi słowy, 
albo jesteśmy niepoprawnymi, , wy­
straszonymi pesymistami, albo ślepy­
mi. optymistami, którym się zdaje, że 
żyją obecnie w najlepszym z najlep­
szych światów, a wszelka troskę o te­
raźniejszość i przyszłość nazywają z 
bezmyślną tępotą i uporem akcją 
przeciwpaństwową.

Oba stanowiska wygodne, ponie­
waż do niczego nie obowiązują. Mu- 
simy je jednak stanowczo odrzucić i 
określić, jako conajmniej niewystar­
czające w dzisiejszych warunkach.

Niedoceniać niebezpieczeństwa ko­
munistycznego mogą tylko ludzie 
naiwni lub płytcy, którzy nie rozu- 

•. mieją otaczającej ich rzeczywistości.
Komunizm to wielki acz niszczy­

cielski prąd polityczny, który jest o- 
statniem ogniwem tej ideologji, jaka 
sięga jeszcze końca 18 stulecia i jaka 
wykolysala rewolucję francuską. Na 
imię jej było liberalizm, a potem so­
cjalizm, dziś, doprowadzając do ab­
surdu hasła demo-liberalne, przero­
dziła się w bolszewizm, jako ostatni 
swój wyraz. To też zwalczanie komu­
nizmu jedynie zapomocą bagnetów 
lub unieważniania list wyborczych- 
nie prowądźi do celu, może bardzo 
łatwo za wieźć i spędzić niespodzie­
wanie sen z powiek optymistycznych 
chwalców takiego właśnie systemu 
działania.

Idei burzycielskiej, międzynarodo­
wej może się skutecznie przeciwsta­
wić Gdynie silniejsza odeń, mocno w 
dusze ludzkie wrośnięta idea, narodo­
wa, twórcza, a nie doraźne odsuwa­
nie niebezpieczeństwa na dalszy plan 
i niemądre chowanie głowy w piasek.

Nie dosyć na tem. Złudzenia na­
szych niektórych optymistów pocho­
dzą stąd, że nie rozumieją taktyki 
współczesnej bolszewizmu. Patrzą po­
wierzchownie, nie umiejąc dostrzec 
procesów głębszych, które sprzyjają 
lub wywołują, komunizm.

W jednej ze swych książek Lenin 
wykłada, że nowoczesna rewolucja 
nie polega na wyjściu tłumu na ulicę. 
To już jest etap ostatni i mniej waż­
ny. Rzeczą istotna natomiast jest ci- j 
cha, niewidoczna, konspiracyjna ro- j 
bota przygotowawcza, która polega I 
na opanowaniu najważniejszych ar- ’ 
teryj życia państwowego, do czego 
nie potrzeba zbyt wielu ludzi oraz na i 
rozkręcaniu maszyny administracji j- j 
nej, która pęka w chwili, rewolucyjne­
go wybuchu-. Następnie jednem z naj­
bardziej korzystnych dla komunizmu 
faktów to rozkład moralny narodu, 
który najłatwiej dokonuje się, gdy 
społeczeństwo jest rozbijane i ogłupia­
ne przy równoczesnem podkopywaniu 
praworządności. Potem nadchodzi już 
chwila bezpośredniego działania, kie­
dy grunt jest przygotowany, a zmate­
rializowane, w złotego cielca jedynie 
wpatrzone społeczeństwo, duchowo i 
politycznie rozłożone, jest bezwładną 
masą, z która, można robić, co się ko­
mu podoba.

Powyższe zwiezie rozważania, o- 
parte na doświadczeniach i literatu­
rze rosyjskiej i zagranicznej, traktu­
jącej o taktyce bolszewizmu, wystar­
czą, aby przekonać niewiernych, że 
komunizm nie śpi, chociaż mniej głoś­
no teraz występuje i że skrył się 
przezornie pod ziemię do łożysk głęb­
szych.

Stad nakaz czujności i przezornego 
działania, a nie wymyślania na obóz 
narodowy, który doprowadził nas 
do niezależności i istotnej niepodległo­
ści Polski. Taktyka, polegająca na 
zadufaniu w swoja administracyjną 
siłę oraz odwracaniu uwagi społeczeń­
stwa od istotnego niebezpieczeństwa

UWAGA: Drugi sklep od bramy. 33,1
sep 1 ; ~
komunistycznego, to metoda łatwa, ale 
bardzo zawodna.

Komunizm, zagrażający wszystkim, 
a więc robotnikowi, rolnikowi, inteli­
gentowi i mieszczaninowi z korzeniami 
wyrwać może tylko zorganizowany, 
świadomy swych zadań naród. Do­
tychczasowe środki walki z komuniz­
mem były naogól połowiczne, polega­
ły na krzyku, wyolbrzymiającym lub 
lekceważącym rozmiary niebezpie­
czeństwa. Do walki z bolszewizmem

rsychologja reklamy
CEL REKLAMY. - ISTOTA SPRZEDAŻY. — .,POTRZEBA, JEST MAT­

KA KUPNA41. — RÓŻNE RODZAJE UCZUCIA POTRZEBY.
Artykuł poniższy jest dalszym 

ciągiem cyklu artykułów na temat 
„reklamy " pióra p. Zygmunta Go- 
sto-mskiego bawiącego w Paryżu 
dla naukowego zbadania organi­
zacji reklamy na Zachodzie. Te­
mat poruszony niewątpliwie wy­
woła zainteresowanie w sferach 
handlowych. Przyp. Red.

(I) Celem każdej reklamy, stosowa 
nej przez kupca lub producenta, jest 
przedewszystkiem zwrócenie na sie­
bie uwagi, powiadomienie ogółu kon­
sumentów o wprowadzeniu, lub istnie 
niu pewnego towaru znajdującego się 
na danym rynku wewnętrznym, na­
stępnie odzwierciadlenie i poinformo 
wanie kupujących o korzyściach ja­
kie im ten towar może przynieść, 
wzbudzenie do niego zaufania i wre­
szcie wywołanie potrzeby jego posia 
dania, która winna się zamienić w 
chęć i pożądanie kupna. Ażeby osią­
gnąć ten rezultat ostateczny, rekla­
ma, sugerując bezpośrednio na kupu 
jącego, winna „sprzedawać".

Czem-że jest w swej istocie sprze­
daż lub inaczej mówiąc — kupno?

Ekonomja polityczna definjuje za­
sadniczo, że kupno jest to wymiana 
każdego towaru (jednocześnie ener- 
gji i zdolności naszej pracy, jak rów­
nież wszelkich usług) na pewien ró­
wnoważnik, który wyraz swój znaj­
duje w pieniądzu. Zjawisko zdawa­
łoby się proste, jednak niemniej — 
przeto jest ono w swym prymitywie 
dość skomplikowane. Zapłata bowiem 
za towar jest tylko ostateczną fazą 
powyższego zjawiska, a zanim ono na 
stąni, w umyśle kupującego powsta- 
je szereg procesów psychologicznych, 
które wreszcie decydują o kupnie.

W rzeczy samej: kupujący musi 
przedtem dowiedzieć się o istnieniu 
pewnego rodzaju towaru, upewnić 
się o jego wartości, sprawdzić, czy je 
go cena nie jest zawysoką i wreszcie 
wyrazić chęć kupna. Dlatego też 
„sprzedawać" — to znaczy wywołać 
w umyśle kupującego, za pomocą ró­
żnych sposobów (ilustracji, druku, 
mowy, okazania towaru) pewien ści­
śle określony proces psychologiczny, 
który ma doprowadzić wkońcu do wy 
miany towaru na pieniądz.

Zadanie nowoczesnej reklamy po­
lega właśnie na przeprowadzaniu te­
go procesu psychologicznego w umy­
śle większej ilości osób, podczas gdy 
celem osobistej sprzedaży jest prze­
prowadzenie tego procesu w stosun­
ku do jednej, lub też kilku osób.

Ozem się kierować zatem winien o 
głaszający, jakich elementów, oraz 
jakiej argumentacji używać winien 

obok Rządu musi stanąć cale społe­
czeństwo bez względu na przekona­
nia partyjne ze zdecydowaną wolą 
zwycięstwa, bez bezpartyjnego waha­
nia i skłonności do wygodnego wy­
czekiwania. Zasad taktyki i metod 
walki z komunizmem w dziedzinie 
gospodarczej i politycznej oczywiście 
w krótkim dziennikarskim artyku- 

• le podawać nie będziemy.
Taa. Bielecki.

w swej reklamie, któraby, odpowia­
dając swemu założeniu, zdolną była 
oddziaływać bezpośrednio na kupują 
cego?

Znane przysłowie mówi, że „potrze 
ba jest matką wynalazku". Transpo- 
nując je na język li audio wy można- 
by bez przesady się wyrazić, że po­
trzeba jest matką kupna41. Istotnie, 
wiemy doskonale z praktyki, że za­
zwyczaj kupujemy wtedy pewien ar 
tykuł, o ile zachodzi jego potrzeba.

Uczucie to, jako takie, nie jest by­
najmniej zjawiskiem nowem, lub wy 
n-ikiem kultury narodów. Zaistniało 
ono już w swej naturze z chwilą poją 
wienia się pierwszego człowieka na 
ziemi. Skala jednak potrzeb i ich for 
ma rozszerza się i zmienia wraz z roz 
wojem cywilizacji. 1 dlatego one są 
nieograniczone co do swej liczby, bo 
w miarę postępu cywilizacji zwię­
ksza się ich ilość, a każda nowa myśl 
tworzy nową potrzebę.

Podczas gdy człowiek przedhistory 
czny swą potrzebę głodu zaspakajał 
surowetn mięsem, dziko rosnącemi o 
wotami i chronił się przed zimnem 
w jaskiniach, to człowiek nowocze­
sny posila się w swym własnym, wy­
godnie urządzonym i ciepło ogrza­
nym, mieszkaniu, gdzie po spożyciu 
smacznie przyrządzonej wieczerzy, 
przy czarnej kawie, paląc sobie papie 
rosa, przegląda dzienniki, lub słucha 
radja... Powyższy przykład wskazu­
je, że potrzeba zaspokojenia głodu u 
człowieka cywilizowanego zlana zo­
stała z szeregiem innych potrzeb, któ 
re stają się również niezbednemi, jak 
i potrzeba odżywiania się.

Gdyby uczucie ludzkie, powodują­
ce potrzeby, zatrzymane byle na 
swym stopniu pierwotnym, środków 
ku zaspokojeniu tych potrzeb byłoby 
zgoła niewiele i wkrótce ich liczba 
wyczerpałaby się szybko. I tylko dzie 
ki temu, że społeczeństwo w swym 
postępie cywilizacji dąży stale do roz 
woju i jego stopa życiowa nieustan­
nie się podnosi, skala środków, odpo­
wiadających jego potrzebom, chara­
kteryzuje się tendencją ciągłej roz­
szerzalności.

Obok tego należy zauważyć jedną 
ciekawą cechę, która charakteryzuje 
ogół środków przeznaczonych dla za­
spakajania potrzeb ludzkich, a wyra 
zając się językiem handlowym — 
wszelkie towary zaspakajające po­
trzeby kupujących. Istotą tej cechy 
jest mianowicie to, że jeden i tensam 
towar potrafi zadowolnić nie jeden, 
lecz kilka, a nawet kilkanaście uczuć, 
a więc i potrzeb jednocześnie. Weźmy 
jakikolwiek przykład z życia

Matka, swej ukochanej córce, któ­
ra jest już panną „w latach na -wyda­
niu , kupuje w pierwszorzędnym ma 
gazynie mód piękną sukienkę jedwa 
»ną, aby córunia mogła w niej się u- 
dać na wytworny bal karnawałowy, 
organizowany przez elitę towarzy­
stwa. Sam już fakt nabycia tej sukien 
ki, w której córuni jest „do twarzy" 
napawa matkę Zadowoleniem i rado 
ścią, które to wypływają ze źródła 
potrzeby zaspokojenia uczucia macie 
l-zyńskiego. Córunia natomiast sukien 
ką nie może się nacieszyć, gdyż. I-o 
jest jej w niej prześlicznie (potrzeba 
podobania się), 2-0 sukienka jest pra 
Etyczna, bo będzie mogła jej służyć 
do składania ; wizyt towarzyskich 
(zmysł praktyczności, oszczędności, o 
raz potrzeba współżycia towarzyskie 
go), 3-o będzie modnie ubrana, jak i 
inne panie z towarzystwa (potrzeba 
naśladownictwa), 4-o napewno bę­
dzie „rozrywaną " na balu, bo sukien­
ka jest oryginalna (potrzeba wesele­
nia się i wyróżnienia), 5-o wiele z po­
śród jej przyjaciółek nie będzie mia 
Ir tak ładnej sukienki, która wszak 
jest modelem paryskim (potrzeba 
współzawodnictwa, egoizmu, ambi­
cja), 6-o wreszcie inżynier X, gdy ją 
w niej zobaczy, na-pewno mu „serce 
zmięknie" i oświadczy się jej jeszcze 
na tym balu (potrzeba... zamążpój- 
śc-ia).

1 takich przykładów możnaby mno 
żyć bezliku, a każdy z nich, opierają­
cy tylko na jednym „towarze", za 
wierał będzie mnóstwo elementów ja 
ko środków zaspakajających całą ga 
mc zróżniczkowanych potrzeb. Dlate 
go też właśnie ogłaszający się winien 
doskonale zdawać sobie sprawę z me­
chanizmu potrzeb kupującego, oraz 
z procesów jego rozumowania, aby 
najprostśzą argumentacją ożywić je 
•go aktywność psychiczną, i najkrót­
szą drogą trafić do jego przekonań.

Zygmunt Gostomski. 
Paryż w lutym.

Największy wróg
RUCHU BUDOWLANEGO.

Kalkulacja wszelkich, kosztorysów bu 
dowlanych, oparta na wyliczeniach, ze­
szłorocznych, okazuje się już dziś nie­
realna. Jak wynika z ostatnich obli­
czeń ogólne koszty budowlane wzrosły 
od końca ubiegłego sezonu conajmniej 
o 25 proc. O tyle też przynajmniej trze 
ba będzie podnieść wydatki na projekto 
wane w roku bieżącym roboty budowla­
ne. Podwyżka kosztorysów budowla­
nych jest spowodowana głównie przez 
drożyznę materjałów budowlanych, 
zwłaszcza cegły. Należy również liczyć 
się z tern, że i koszty robocizny ulegną 
zwyżce. Wzrost drożyzny jest zatem 
w obecnej sytuacji największym wro­
giem ruchu budowlanego.

oeeemmKw 
KINO SFINKS 

wyświetlać będzie od poniedziałku 
27 lutego

W rolach głównych: 1180

Wanda Smosarska 
Mieczysław Cybulski 
Jerzy Kobusz 

z udziałem 1200 zawodników na hi­
storycznym szlaku kadrówki.

Zdjęć dokonano: w Krakowie, Mie­
chowie, Jędrzejowie, .Sielcach, Kali­
szu, Łodzi, Warszawie, Poznaniu i 

Szczypiórnic.
Reżyser: WIKTOR BIEGAŃSKI



r?NV Nf SESeTh. Tutom 1928 roŁu. Nr. 5?.

W niedzielnym numerze „Polonji" z. j Wyborczego w osobach p. p. Józefa Raź- 
dnia 19 h. m. fe 50) Komitet Wyborczy l 
Polskiego Bloku Katolickiego Stronnic Ś

".............................................’ " ' ” ’ i
j 
i

twa Chrześcjańskiej Demokracji i Pol- 
Islkiego Stronnictwa Ludowego „Piast” 
opublikował następującą odezwę:

Do Obywateli Zagłębią Dąbrow­
skiego! ' ■ ‘-,Łf

Wobec nieustannych ataków i osz­
czerstw, rzucanych pod adresćin na­
szego Bloku przez endecję ukryta 
pod płaszczem listy nr. 24, cztijemy 
sią w obowiązku wyjaśnoć po daste- 
Puie: ' . , .

Zdając sobie sprawę z niebezpiecz­
nych skutków rozbicia obozu katolic­
kiego w zagrożonem Zagłębiu,: dąźyliś 
my wszelkiemi siłami do stworzenia 
wielkiego Bloku, jednak przywódcy 
endeccy z Zagłębia odrzucili koncep­
cję takiego bloku, a za prętekst ’ fbz'i 
bicia posłużyło nasze żądanie wysta­
wienia szyldu „Polski Blok Katolic­
ki”, a nie zbanferątó^ań^j ^azwy en­
deckie j;; która w Zagłębiu jeśt anieną: 
widzoną/ dzięki zaniedbaniu obowiąz­
ków poselskich przez ich posłów. O 
mandatach i miejscach Wfe było na­
wet i mowy. , . -: ptóezn&czone dla P. S. L. Piast

Jedynie na porozumiewawczem źe? -- w na liście- w zależności od
braniu w Zawierciu przedstawitśele porozumień z ińnymi grupami.
Chrześejańskich Związków Zawodo- lisfa bedz;e przyiąt.zona do pań.
wych .reprezentujacycn i stwoWej listy . Katolicko - Narodowego
członków oswia<k-zyh p. Raźniew^k.e- KomitetJu w yWarsżawieJ 
mo z endecja, iz gotowa są praedstewtóae P. S. L. Piast oświad-
pierwsze miejsce enoe'm, ? ; czyli, źe powyższe warunki i układ Ii-
zawrzeć wspólny Blok. Na to p. Raz- ; drugie miejsce na
niewski oświadczył, iż pierwsze, ru liście-zgodnie z wynikiem głosowań na 
gie i trzecie miejsce musi należeć do w & st in ,
endecji Po tym bezczelnem oswiao- Mer4 pio{ra.

- dafeze zań miejsca’ przyczają p. 
Kuziora Stanisława, jeśli przyjmie, p. 
Zamorskiego Stanisława, ewentualnie 

Tlp. GąjkE^ Ką.Ztińiierza i Muchę Jana. ‘
Dalej, przedstawiciele P^ S. L. Piast 

i oświadczyli, że bibra. na siebie .zatwier- 
j dzepie powyższego układu przez władze 
* naczelne P. S. L. Piast, co przedstawi- 
i ciele Katolicko - Narodowego Komitet

tu przyjęli do wiadomości.
i Za P.,S. L. Piast powiatu Będzińskiego 
-i ZaWięrćkiegÓ podpisali': (—) Jan 
MucKa.' (—) A. Żamorski. (—) P. Merta.

Za Katolicko Narodowy Komitet 
Wyborczy pow. Będzińskiego i Zawierć- 
kiego: podpisali: (•—) Konstanty Dzier-

lę. Tak się przedstawia'więc w świe­
tle prawdy stanowisko zarozumiałych 
i zaślepionych endeków, : dumn^bh. z , 
posiadania na akcję wyborczą ćhyfe 
tylko większych kapitałów.

Ludzie ei, odrzucając pbrozumiónię .j 
ze Stronnictwami wybitnie katolickie ■ 
mi nie mają prawa podszywać arę pod.;: 
list Ks'. Ks. Biskupów, gdyż nie uczy-J 
nili zadość nawoływaniom pasterzy [ 
katolickich. j

Jedynie; „Polski Błęfe;K:atólićki“' 
25 skupiający Demokrację ..Chrześ-J 
cjanską. i Piasta uczynił zadość wez^ y 
war.. , TŁs. Ks. Biskupów. J
Komitet Wyborczy Polskiego Bloku ' „ . *

Katolickiego Nr. 25. | żanowski. (—) józ<.'f Raźniewski.
Od początku brałem udział, w. rokoT ł;’' ;

utworzenia jednego bloku na terenie tu- I 
tejszegb okręgu wyborczego. 5

Od początku widziałem ze strony Cli. | 
D. dążenie do „przeliczenia się\ do < 
„próby sił”. j

Przekonywałem wiec, apelowałem do | 
najświętszych uczuć, aby nie postępowa 
no lekkomyślnie. Sytuacja była tragicz- ’ 
na, bo ja, ewangelik, wytężałem wszyst- ’ 
kie siły, by kapłana katolickiego prze-. j 
korty wać o konieczności stworzenia 
wspólnego bloku katolickiego.

Niestety, wysiłki moje nie odniosły 
skutku i zwyciężył wąski pogląd par­
tyjny.

Źe taki był przebieg rokowań, może 
zaświadczyć nietylko gronOj które bra­
ło udział w pertraktacjach, lecz i osoby 
poważne i znane, do których o inter­
wencje i pomoc zabiegałem.

Widżąć nieszczerość w postępowaniu, 
domagałem się, aby z przebiegu per- i 
traktacyj sporządzono protokuły, Zda­
wałem sobie sprawę, że społeczeństwo 
słusznie będzie się domagać ustalenia, 
kio był winien rozbicia rokowań. Za­
powiedziałem, że po wyborach, gdy 
zmarnują, się głosy narodowe, wystąpię 
z publicznem oskarżeniem. Chciałem 
uniknąć obrzydliwej walki w : okresie 
wyborczym.

Zostałem . sprowokowany kłamliwą 
odezwą Komitetu Nr. 25. Chcąc, y^yczer ;

waniach z przedstawicielami Ćh. D. oj Protokuł I
Z zebraititt porozumiewawczego mię- 

.• jlzy delegacją Katolicko - Narodowego 
Komitetu Wyborczego na powiat Będzin 
śki i Zawierciański: p. p. inż.. K. Dzier­
żanowskim, Józefem Karneyetń, inż. A. 

i Michlom, inż. J. Raźniewskim, Włady- 
I sławem Żemłą, a przedstawicielami Pol- 
, akie go Blóku Katolickiego Stt. Chrżeś- 
cjańskiej Demokracji i Polskiego Stron­
nictwa Ludowego „Piast”: Ks. Prezesem 
Marchewką, p. p. D. Kobylińskim, J. 
Kłapem -^' w sprawie wspólnego prowa­
dzenia? akcji wyborów do Sejmu i Se­
natu.

Zebranie odbyło się 1'8 stycznia 1928 
K w Sosnowcu przy ul. Kołłątaja 3 w lo­
kalu „Pracy Polskiej”.

Prze^y-ódnićzący K. N. 1C W. p. Jó­
zef Karriey otworzył posiedzenie powi- 

. taniem przedstawicieli Str. Ch. D., wy- 
fraźając radość z.. powodu pomyślnego 
rezultatu’ Kp^ze'dnieli pertraktacji dele­
gatów; K? Ni K; "VV. ż Zarządem Okręgo- 
■wym Str. CH. D., W których ujawniła 

ąsię obopólną zgoda iia kwestję progra­
mową.

Rozpoczęto potem właściwe układy 
nad sżcźeg.ólami współdziałania. Ks. 
Prezes'.'Marchewka oświadczył pierw- 

: sży, że współdziałanie może być usku- 
tecznioiiej jeżeli będzie przyjęta nazwa 

ouezwtL lwwiciu xxx. : •-przyszłego wspólnego bloku: „Polski
pać wszelkie środki, zwróciłem ■ się do •: Blok Katolicki -'ShLy CL. D. i P. S. L. 
kierowniczych sfer Ch. D. o odwołanie j. Piast”, bo. taka jest? dyrektywa Zarządu 
kłamstw. . Dzisiejsze ^prostowanie” w:-! tego Bloku, przytem-ks. Preżes Marchew 
„Polonj-i” jest dalszym ciągiem wykręt- • ka zaznaczył, że oświadcza.to dla usta­
nej metody działania i dlatego zniewo- . lenia faktii, że z kolegami śwemi przy- 
lony jestem wyjaśnić sytuacje. [ był na zebranie nie jako przedstawiciel

Aby nie być gołosłownym. przy ta- ■ Str- Ch, D. lecz juko przedstawiciel o- 
czam dosłowny tekst trzech potokułów, j głoszonego już Blokń.
a mianowicie: : | ' W krutkiój dyskusji Ks, Prezes Mar-

— - - . I cheWka oświadczył, że warunek ten
jest nieodwołalny.

> Na io przedstawiciele K. N. K .W. od- 
1 powiedzieli, że są zaskoczeni tym wa- 
5 rankiem: l-o juko niestawinnym wcale

Protokuł
Z DNIA 12-1-1928 R. W SOSNOWCU.

Posiedzenie delegacji porozumiewaw­
czych Katolicko - Narodowego Komitetu 

hiewskiego i p. Konstantego Dzierża­
nowskiego oraz przedstawicieli P. S. L. 
Piast p. p. Piotra Merty, Jana Muchy i 
Stanisława Zamorskiego: w sprawie 
utworzenia wspólnego Bloku Wyborcze­
go przedstawiciele wyżej wymienieni 
P. S. L. Piast w okręgu, wyborczym Bę­
dzińskim i Zawierckim Nr. 21 oświad­
czają, co następuje:

Zgodnie z uchwałą Zjazdu Powiato­
wego 1 stycznia rb. P. S. L. Piast oraz 
uchwałą delegacji P. S. L. Piastą w dniu 
8 stycznia 1928 r. oświadczajmy; źe P. «S.

w poprzednich iiertraktacjach i 
cinającym możność dyskusji; 2-o 

, żądającym nazwy zbyt wąskiej 
Bloku wyborczego opartego na 
pasterskim Ks. Ks. Biskupów.

Co do punktu l-o Ks. Prezes Marchew 
ka wyjaśnił, że poprzedniej rozmowie 
istotnie nie wspomniano o tym szcze­
góle, bo delegaci K, N. K. W. poprze- 
stali tylko na porozumieniu się co do 
programu.

P. inz- Michel postawił wtedy . pyta­
nie, ćzy przedstawiciele Bloku Str. Ch. 
D. i „Piast” mają jeszcze inne warun- 

’ L. Piast w okręgu wyborczym' Nr. 21 ki nltymatywTie^ Na to Ks. Prezes Mar- 
' (pow. Będziński i Zawiercki) wstępuje-, \ ćhewka odrzekt, źe innych warunków 

my do Katolicko - Narodowego Komite-"
, tu Wyborczego'.
i Co do podziału miejsc przedstawicie­

le Katolicko - Narodowego Komitetu 
;; oświadczyli, że dla przedstawiciela rol­

nictwa przeznaczone jest drugie miejsce 
na liście poselskiej okręgu i Katolicko- 
Narodowy Komitet Wyborczy proponu­
je obsadzenie tego miejsca przez P. S. 
Ł. Piast. Co do dalszych njiejsc na liś- 

j. cie. róuniaż niogą być jeszcze' dwa' iniej- 
; sca niebezpośrednie, po pierwszych

prze- 
jako 

dla 
liście

,!

tego charakteru niema. Dodał przytem, 
że wogóle przybył na zebranie z kole­
gami w przekonaniu, źe będzie miał do 
czynienia tylko ze Związkiem Ludowo- 
Narodowym. Na zapytanie delegatów
K. N. K. W. czy przedstawiciele P. B. K. 
Str. Ch. D. i P. S. ,L. „Piast” posiadają 
pełnomocnictwa Okręgowej Organiza­

cji Piasta, Ks. Prezes Marchewka od- 
rzekł, że ponieważ Okręg Wyborczy 
Nr. 21 -jest oddany do dyspozycji Str. 
Ch. D. przeto delegacja Bloku złożona 
z przedstawicieli Str. Ch. D., uważa się 
za przedstawicieli całego Bloku Str. Ch. 
D. i P. S. L. „Piast”.

Inż. A. Michael w imieniu delegacji K.
N. K. W. zwrócił się z apelem do dele­
gacji P. B. K. Str. Ch. D. i P. S. L. 
„Piast” o uzyskanie od swego Zarządu 
wolnej ręki w układach o stworzenie 
wspólnego Bloku.

Przedstawiciele K. N. K. W. wyjaśni­
li, źe w sprawie nazwy bloku jako zasa­
dniczej muszą się odwołać do swego peł­
nego Wy działu Wykonawczego i do 
Centralnego Komitetu w Warszawie.

Na zakończenie delegaci K. N. K. W. 
wyrazili przekonanie że doprowadzenie 

J do ogólnego bloku jest koniecznością ze 
względu. na to, że Okręg Nr. 21 jest 
specjalnie zagrożony pod względem na­
rodowym i katolickim, — a delegacja 
P. D. Ch. Str. Ch. D. i P. S. L. „Piast” 
oświadczyła, że osiągnięcie wspólnego 
porozumienia jest możliwe i bardzo po- 

• źądaiie.'
; (Następują podpisy wszystkich ucjz^ 
S siników konferencji).

*
z

Protokuł II
konferencji porozumiewawczej 

dnia 24 stycznia 1928 r. przedstawicieli 
Katolicko - Narodowego Komitetu Wy­
borczego okręgu Będzińskiego oraz 
przedstawicie] i Polskiego Bloku Kato­
lickiego Str. Chrześcjańskiej Demokra­
cji tegoż okręgu.

Obecni byli: 1) ze strony Katolicko- 
Narodowego Komitetu pp. Raźniewski 
Józef, Kluczewicz Wiktor, Michael Ar­
tur i Żemła Władysław. 2) ze strony 
Chrześcjańskiej Demokracji ks. dr. 
Marchewka, p. p. Kłap i Kobyliński.

W konsekwencji poprzedniego stano­
wiska, za jętego na konferencji w dniu 
18-1 b. r. ks. dr. Marchewka oświadczył, 
że warunek z ich strony nadania ewen­
tualnemu wspólnemu blokowi firmy 
Bloku Ch. D. i Piasta tj. firmy Polskie­
go Bloku Katolickiego pozostaje w dal­
szym ciągu warunkiem nieodwołalnym 
i od przyjęcia tego warunku przez przed 
sfawięieli Katolicko - Narodowego Ko­
mitetu Wyborczego uzależnia dalszy 
udział w pertraktacjach.

Ze strony Katolicko - Narodowego Ko 
mitetu Wyborczego p. J. Raźniewski o- 
świadczył, że postawienie sprawy ze 
strony Cli. D. w taki sposób nie ma cha­
rakteru kompromisu i zamieniałaby 
sprawę w dyktando jednej strony, co 
uniemożliwia możność kompromisowe­
go uzgodnienia sytuacji. P. Michel 
zwrócił się z zapytaniem, jakie byłyby 
dalsze warunki ze-strony Ch. D. oprócz 
wyżej wyłuszczonego.

Ze strony przcdstawiiceli Ch . D. o- 
świadczono ponownie, że omawianie 
dalszych warunków zeleżne jest od przy 
jęcia pierwszego, a wobec braku zgody 
n<v przyjęcie pierwszego warunku co do 
firmy dla ewentualnie omawianego 
bloku dalsze obrady są niecelowe. Po- 
czem przedstawiciele Ch. D. opuścili 
konferencję.

Ze strony przedstawicieli Katolicko­
-Narodowego Komitetu Wyborczego 

I podpisali: (—) Józef Raźniewski. (—) 
i Wiktor Kluczewicz. (—) Artur Michael, 
I (—) Władysław Żemła.

Z powyższego widać;
a) że grupa „Piast” zgodziła się już 

w dniu 12 stycznia na zblokowanie i że 
p. Merta, obecny kandydat. ^Piasta” na 
drągiem miejscu listy Nr. 25 ,miał za­
gwarantowane drugie miejsce na liście 
Nr. 24;

b) że przedstawiciele „Piasta” zgodzi­
li się na nazwę: „Katolicko - Narodowy 
Komitet wyborczy”;

c) że mimo to ks. Marchewka katego­
rycznie zażądał przyjęcia nazwy par­
tyjnej „Polski Blok Katolicki Stronnic­
twa Ch. D. i P. S. L. „Piast”;

d) że przedstawiciele Ch. D. na posie­
dzeniu w dniu 28 stycznia utrzymali nie­
przejednane stanowisko i chociaż za­
proponowałem rozpatrywanie1 innych 
warunków, przedstawiciele Ch. D. uchy­
lili się od dyskusji i po 10 minutach ze­
branie opuścili.

• Tak więc w obliczu dokumentów wy­
gląda dobra wola menerów listy Nr. 25.

A już całkowicie lekkomyślnem jest 
operowanie zarzutami o zaniedbaniu 
obowiązku „przez ich posłów”. Wszak 
p. Knothe był początkowo członkiem 
klubu Ch. D., następnie „Piasta”, a o- 
becnie był wysunięty na czołowe miej­
sce listy Nr. 25 w okręgu Sandomier­
skim. Więc czyj poseł?

Opowiadanie o jakiejś luźnej rozmo­
wie p. Raźniewskiego w Zawierciu z 
kimś tam powołanym czy niepowołanym 
nie ma żadnego związku z przebiegiem 
pertraktacyj i jest niewątpliwie faksa- 
mo kłamliwe, jak i pierwsza część odez­
wy.'

Tyle słów gorzkich, lecz niestety 
prawdziwych, zmuszony jestem podać 
do publicznej wiadomości.
25-11-1928 ARTUR MICHAEL.

W sprawie wymienionej odezwy o- 
trzymaliśmy następujące pismo:

Wyczytawszy w odezwie Komitetu 
Wyborczego Nr. 25, jakobym miał być 
na jakiemś. porozumiewawczem zebra? 
•ni u w Zawierciu, na którem przedstawi-

jI
I
J .XX U. .. <ULX V. XX.X U, xx<x

eiele Chrześcjańskich Związków Zawo­
dowych mieli mi oświadczyć, iż gotowi 
są ustąpić pierwsze miejsce endekom, 
na co ja rzekomo odpowiedziałem, że 
pierwsze, drugie i trzecie miejsce musi 
należeć do endecji, oświadczam, że

1) na żadnem porozumiewawczem ze- 
i braniu z przedstawicielami Ch. Z. Z. w 
: Zawierciu nie byłem i nic wogóle nie 
J wiem o podobnej konferencji;
| 2) natomiast w prywatnej rozmowie
i z pewną osobą, która podawała się za 
! członka Ch. D., wyraziłem się, że o ile-
! by doszło do porozumienia z Ch. D., to 

Ch. D. mogłaby liczyć dopiero na trze-
■ cie miejsce, gdyż drugie przeznaczono 
* jaż dla przedstawiciela Włościan z Pol-
1 skiego Stronnictwa Ludowego „Piast”.il . ,

Inż. Józef Raźniewski.

('

Oświata ie dii^orsńsiwa.
Dla całości obrazu przypominamy 

zamieszczone przez nas w num. 46-tym 
oświadczenie duchowieństwa naszego de 
kanatu. Oświadczenie to brzmi:

„Na wiecach zwolenników jednej z 
list katolickich, mówcy te wiece prowa­
dzący publicznie głoszą, że całe ducho­
wieństwo Zagłębia jest za listą tego 
stronnictwa i tę listę popiera. Niniej- 
szem przeto stwierdzamy, że nikt z tego, 
stronnictwa do zespołu duchowieństwa 
w tej sprawie się nie odwoływał, że du­
chowieństwo takiego oświadczenia nie 
dawało i nikogo do takich deklaracyj 
nie upoważniało. Pojedynczy kapłan, 
występujący na terenie politycznym, ro­
bi to tylko w gwoim imieniu i na włas­
ną odpowiedzialność i robota taka całe­
go zespołu duchowieństwa do niczegc 
nie obowiązuje. Jak całe, dobrze my­
ślące, społeczeństwo, tak i duchowień­
stwo, cząstkę tego społeczeństwa stano­
wiące, boleje nad brakiem zgody i je­
dności w stronnictwach katolickich, cźe 
ka i modli się o to, by wszyscy katoli­
cy w tej ważnej chwili wyborczej sta­
nowili jedność”.

Przytaczając powyższe oświadczenie 
dnia 15 b. m., zaznaczyliśmy, źe w o- 
świadczeniu tem mowa o bloku Nr. 25. 
który rozbija jednolitość frontu katolic­
ko - narodowego w Zagłębiu Dąbrów-

I skiean
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Czwarta rada.

Jak należy prać jedwabie.
659

Tkaniny jedwabne, prane racjonalnie przetrwają lata, nie pękając i nie kru­
sząc się. Nie należy ich jednak zanurzać w gorącej wodzie, lecz jedynie zlek- 
ka wyżąć rękoma w zimnym rozczynie Radionu. Dzięki nadzwyczajnym właś­
ciwościom czyszczącym Radionu, wystarczy to w zupełności dla całkowitego 
usunięcia brudu. Po wypraniu należy jedwabie przepłukać w zimnej wodzie, 
dodając do niej octu w celu utrzymania połysku oraz żywych i świeżych barw 
tkaniny. Sposób suszenia materjałów jedwabnych posiada wielkie znaczenie 
dla ich trwałości. Jedwabie należy za w i j a ć w płótno i praso­

wać w stanie wilgotnym, Zachowują one wtedy swój te"' 
o ■

Są to jednakże czynności dodatkowe, gdyż

Radion sam pierze.
UWAGI.

Jak Magistrat sosnowiecki
UCZCIŁ 25-LECIE ISTNIENIA 

MIASTA.
Jak już pisaliśmy, w roku bieżą­

cym upłynęło 25 lat od czasu, jak So­
snowiec został miastem. Przy tej oka­
zji podnieśliśmy konieczność uczcze­
nia w odpowiedni sposób tej daty. 
Najracjonalntejśzem sposobem ucz­
czenia byłoby wydanie' monografii 
miasta, zapoznającej czytelników z 
hisiorją Sosnowca, statystyka ludno­
ści, stosunkami społecznemi i kultu- 
ralnemi, oraz z rolą, którą pełni So­
snowiec wśród miast polskich, jako 
stolica Zagłębia.

Pogląd ten, zdawało się, podzielał 
również i Magistrat, skoro umie­
ścił w budżecie miasta, na rok 1927-28 
5 tys. zł. na wydanie monografji So­
snowca. Rzecz prosta, że nie można 
było nawet przypuszczać, aby mono- 
grafja taka, wydana przez instytucję 
poważną, mogła być krańcowem prze 
ciwieństwem jak najdalej posunię­
tego objektywizmu i by nie była po­
traktowana jako naukowo i przed­
miotowo ujęta praca o Sosnowcu. 
5.000 zł. wystarczyłaby w zupełności 
na wydanie dziełka o poważniejszej 
wartości historycznej, a pod wzglę­
dem wykonania technicznego, mo­
gącego stać się miłą pamiątką w do­
mach tysięcy obywateli sosnowiec­
kich.

Tymczasem spotkało nas napraw­
dę przykre rozczarowanie.

Oto warszawski, socjalistyczny 
,,Robotnik" wypuścił w świat doda­
tek p. t. „Samorząd". Dodatek ten, 
poświęcony wyłącznie miastu So­
snowcowi, wydany w bardzo skrom­
nych rozmiarach i 'wykonamy prze­
ciętnie nieźle pod względem technicz 
nym, jak zwykły dodatek gazeciar- 
ski, bynajmniej niemający prawa do 
nieśmiertelności — oto wszystko, co 
uczyniono, celem uczczenia ćwierćwie 
cza istnienia stolicy Zagłębia. We­
wnętrzną treścią „Samorządu" jest 
cd początku do końca reklama dzi­
siejszych socjalistycznych członków 
miasta i ich poczynań, oraz pognę­
bianie przeciwniku. Całość utrzyma­
na jest w tonie niepoważnym i może 
mającym pewne zalety polemiczne, 
obliczone na okres 2 — 3 lat, ale w 
żadnym razie nie może rościć preten­
sji do tego, by stać się wartościowym 
przyczynkiem do dziejów miasta. 
Ot, zwykła broszurka partyjna i nic 
więcej.

Dalecy od małostkowego traktowa­
ni?. tej sprawy, nic robimy zarzutu 
Magistratowi z tego, iż za 20 tys. 
egzemplarzy „Samorządu" zapłacił
5.200 zł., bo, trzeba przyznać. „Robot­
nik" na tern wiele nie zarobił. Sam 
tylko papier, choćby tylko gazetowy, 
sporo musiał kosztować. Dwadzieścia 
tysięcy egzemplarzy, to jednak dużo.

Nie zmniejsza to przecież w tuczem 
tej smutnej prawdy, że grosz publicz 
ny został wydany lekkomyślnie dla 
zareklamowania kilku jednostek, 
rządzących w Magistracie, a wszakże 
można było o wiele pożyteczniej ucz­
cić rok jubileuszowy m. Sosnowca.

Można było to uczynić poważniej i z 
myślą, że Sosnowiec nie zaczyna się 
i nie kończy na P. P. S., ale składa 
się z wielu innych czynników, mają­
cych poważne prawa do miana twór­
czych sił na terenie miasta.

Stwierdzamy jak najdobitniej, żc 
nie kierujemy się w omawianym wjj <1 
padku ani cieniem jakiejkolwiek a-'-

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Sosnowcu
graią dzisiaj:

Kino „Zagłębie44 — „Dekabryści44. 
(Drut kolczasty) z Połą Negri.

Kino „Sfinks” — „Niewolnica De­
mona4'.

Kino „Momus46 — „Dwie Sieroty4'.

X PROJEKT NOWEJ ORDYNACJI AD 
WOKACKIEJ. Zrzeszenia adwokackie 
rozważają przygotowany przez komisję 
kodyfikacyjną projekt ordynacji adwo­
kackiej. Między innemi, projekt ten 
zawiera następujące ważniejsze posta­
nowienia: Zaliczenie do stanu adwokac­
kiego uzależnione jest od posiadania o- 
bywatelstwa polskiego i dyplomu z wy 
działu prawnego uniwersytetu państwo 
wego, jako też od posiadania pełni praw 
cywilnych i obywatelskich i od niepo­
szlakowania pod względem moralnym. 
Przynależność do stanu adwokackiego 
wyłącza wszelkie zajęcia, nie dające się 
pogodzić z powołaniem adwokata lub z 
godnością i powagą stanu; wyłącza się 
również sprawozdanie urzędu notarju- 
sza i stałego urzędnika państwowego, z 
wyjątkiem nauczycielskiego. Na listę a- 

| plikantów adwokackich może być wpi­
sany ten, kto odby]>przynajmniej dwu­
letnią aplikację sądową i złożył radzie 
adwokackiej zaświadczenie adwokata o 
przyjęcie na aplikację adwokacką. 
Czas trwania aplikacji u adwokata ozna 
cza się na lat trzy. Aplikację lub służ­
bę w charakterze referendarza w proku 
ratorji jęneralnej uważa się za równo­
znaczną z aplikacją adwokacką. Kto 
ukończył pięcioletnią aplikację sądową i 
adwokacką, może przystąpić do egzami­
nu na adwokata. Sędziowie i prokura- 
lorowic Sądu Najwyższego, przechodzą­
cy do adwokatury, wolni są od aplikacji 
i od egzaminu adwokackiego. Pozostali 
sędziowie, prokuratorowie i podproku- 
rotorowie, wolni są od aplikacji adwo­
kackiej, jeżeli posiadają 6 lat służby 
sędziowskiej lub prokuratorskiej i od 
egzaminu,, jeżeli posiadają 8 lat takiej 
służby.
X NA OSTATMEM POSIEDZENIU 
ZARZĄDU miasta Sosnowca postano­
wiono zwrócić się do Rady miejskiej o 
zezwolenie na rozpoczęcie robót wstęp­
nych przy budówic^tniejskiej targowicy 

- trzody chlewnej. 

nimozji, lecz jesteśmy głosem tych 
sosnowiezan, którzy mieszkają w mu 
rach tego miasta nie tylko po to, by 
zdobyć niniejszy, lub większy kęs 
chleba, ale żywią głębsze przywiąza­
nia do tych może niepięknych, ale 
rodzinnych murów miasta.

tó)

Repertuar teatru w Sosnowa
Dyrekcja teatru pragnąc zgotować 

prawdziwą ucztę artystyczną zaró­
wno znawcom sztuki jak i młodzieży 
szkolnej przygotowała komedję Fre­
dry — „Zemstę”.

Prenijera w niedziele wieczorem z 
dyr. Zbuckim w roli Cześnika, który 
wyreżyserował dzieło z całym piety­
zmem.

Tegoż dnia wystawia dyrekcja — 
baśń M. Biliżanki p. t.: „Dziwne przy 
gody Ali i Janka”, przeznaczając ją 
dla dzieci na popołudniowem przed- 

I stawieniu

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR.

Wtorek 28 bni. „Hrabina'1 (gościnny 
występ Stanisława Gruszczyńskiego).

X KONTROLA BILETÓW W POCIĄ­
GACH. Minist. komunikacji wystoso­
wało tlo dyrekcyj kolejowych okólnik 
w którym zaleca, ażeby w osobowych 
pocia.gach dalekobieżących kondukto­
rzy nie zmieniali się i ten, sam konduk­
tor odprowadzał wagon od początku do 
kresu podróży. Konduktor ten winien 
sprawdzić bilety przy wsiadaniu pasa­
żerów do wagonu i pasażerów więcej nie 
niepokoić. Dotychczas konduktorzy 
zmieniali się co kilka stacji i bezustan­
nie kontrolowano bilety. W nocy śpią­
cych pasażerów budzono co kilka go­
dzin.
XNA KREDYT NIE WOLNO SPRZE 
DAWAĆ WÓDKI. Nowelizacja usta­
wy antyalkoholowej, opracowywana 
obecnie przez departament zdrowia 
przy Ministerstwie spraw wewnętrz 
nycn przewidywać ma surowy zakaz 
wyszynku trunków alkoholowych na 
kredyt. Restaurator, który udzieli go 
ściowi kieliszka „na krydę" może być 
pozbawiony prawa sprzedaży alkoho 
lu. Zarządzenie to ma. na celu zwal­
czenie upijania się, szczególnie chło 
pów po wsiach, którzy korzystając z 
kredytu w szynkach przepijają czasa 
mi wieksze sumy.X /ŻĄDANIA BEZROBOTNYCH. Na 
wiadomość o wyasygnowaniu przez 
województwo 40 tysięcy żł. na pomoc 
dla bezrobotnych z terenu powiatu 
Będzińskiego, w dniu wczorajszym 
zgłosiła się do starostwa dość duża 
grupa bezrobotnych, domagając się 
wypłacenia im zasiłku nie w postaci 
żywności, lecz w gotówce. Po otrzyma 
niu wyjaśnienia, iż tego rodzaju żą­
danie absolutnie nic może być uwzglę 
dnione z uwagi na wyraźną dyrekty­
wę władz zwierzchnich, bezrobotni 

■ spokojnie sic rozeszli.

OńGijt prof. J. Zarańskiego
„ZAGADNIENIA GOSPODARCZE44

Wczoraj, tj. w sobotę dnia 25 lutego 
rb., o godz. 4 popoł. odbył się. w sali Zw. 
zaw. na Pogoni odczyt inż. Jana Zarań­
skiego, profesora Akademji górniczej w 
Krakowie, pt. „Zagadnienia gospodar­
cze4".

Odczytu płof. Za rańskieg.o w ysłućhalo 
liczne audytorium, w którem wielu by­
ło fachowców z dziedziny przemysłu 
górniczego.

Prof. J. Zarański w rzeczowym i głę­
boko pod -względem fachowym ujętym 
wykładzie przedstawił sprawy polskie­
go przemysłu węglowego w przeszłości 
i chwili obecne-j, stawiając horoskopy 
jego rozwoju na przyszłość.

.Wykład trwał blisko dwie godziny i 
został, przez słuchaczy nagrodzony okla­
skami.

X POWÓDŹ ZEBRAŃ I WIECÓW. 
Z uwagi na kończący się.... karnawał 
wyborczy, juch przedwyborczy osią 
gnał w ostatnich dniach największe 
napięcie. Na dzień wczorajszy i dzi­
siejszy zgłoszono na terenie powiatu 
Będzińskiego przeszło sio zebrań i 
wieców przedwyborczych. Słowem, 
ruch w ..interesie’4 nadzwyczajny.
X W ODPOWIEDZI NA NASZĄ RE­
PLIKĘ pt. „Kiirjer Zachodni a komuni­
ści” skońfudowany widocznie „E:\pres 
Zagłębia” wyciągnął przeciwko .nam ja­
ko najcięższego kalibru argument na-

■ sze wyrażenie „rycerz na widły i maj-
■ cherck”, tlomacząc, że jest ono dla Po- 
: laka niezrozumiałe ze względów grama- 
•| tycznych. Wyjaśniając przeto, że w

!
 zwrocie tym, który miał brzmieć: „ry­

cerz walczący na widły"', wypadlo przez 
| pomyłkę drukarską jedno słowo, — po- 
! dziwiamy... optymizm i pogodę ducha 
s niejakiego J. Pomiana.
| X KWESTA NA BUDOWĘ KAPLICY. 
£ Grono ludzi dobrej woli postanowiło 
| przyjść z pomocą SS. Karmelitankom w 
| Sosnowcu przy budowie kaplicy przy 

ulicy Wiejskiej. Zcz wszcćlimiar poży­
teczna działalność SS. Karmelitanek, po­
święcających, między innemi, dużo cza­
su wychowaniu dziatwy w latach przed­
szkolnych, znajdzie niewątpliwie uzna- 

$ nie w poparciu zamiaru wybudowania 
j kaplicy. Od jutra rozpoczną odwiedzać 
j. zamożniejsze domy panie kwestarki,

‘których zabiegi niewątpliwie będą u- 
wieńczone skutkiem pomyślnym.
X LIGA MORSKA I RZECZNA poda- 

j je do wiadomości wszystkim zaintereso­
wanym, że kancelaria Ligi morskiej i 
rzecznej oddział w Sosnowcu mieści się 
przy ul. Kołłątaja 8; czynna od godz. 
1.7.50 do 19.50; teł. Nr. 9-91.
X WYJAŚNIENIE TAJEMNICZEGO 

1 ZAJŚCIA. Przed kilku dniami pisa­
liśmy o tajemniczem zajściu, jakie 
miało'miejsce we wtorek wieczorem 
w teatrze socjalistycznym w Dąbro- 

3 wie. Zagadkę wyjaśniono w ostatnim 
nr ze „Głosu Zagłębia” gdzie podano, 
iż był to napad bojowkarzy komuni­
stycznych, którzy wyrzuceni z sali, 
powybijali kamieniami szyby w o- 
knach. Naogół socjaliści dość łago­
dnie potraktowali występ braci mle­
cznych. zapytując ich, „czy to jest 
jednolity front, lub rozum polityczny 
względnie — czy to jest uświadom i c- 

i nie klasy robotniczej?44
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Zjazd dyrektorów 
SZKÓŁ ŚREDNICH.

VV dniach 27 i 28 bm; odbędzie się 
w Krakowie wiellg Zjazd dyrekto­
rów wszystkich szkół średnich ogólno 
kształcących i- seminar jów nanezyctól 
skich z c-ałego obszaru Kuratorjum 
krakowskiego, a więc zarówno z .o- 
kręgu krakowskiego, kieleckiego, jak 
i Zagłębia Dąbrowskiego. Na Zjazd 
otrzymali również zaproszenie .dyre­
ktorzy szkół średnich prywatnych. 
Obrady'będą się toózyć w sali~konfe 
■encyjnej gimnazjum matematyczno- 

przyrodniczego im. Witkowskiego 
przy ul. Studenckiej. Referaty, które 
wygłoszą dyr. Płodowski z Częstocho 
wy "i dyr. Turowski z Zakopanego do 
tyczyć będą spraw: podniesienia po­
ziomu nauczania w szkołach średnich' 
przysposobienia wojskowego, młodzie 
ży wychowania fizycznego itd. W o- 
bradach wezmą udział .przedstawicie 
le Kurator jum szkolnego z kuratorem 
dr. Kupczyńskim.

X Ż CECHU BLACHARZY.' W SÓ- 
SNOWCU. W dniu 28 bm.. o godz. 5 
popoł. w Sosnowcu, przy ulicy Jasnej 
nr 26 (Dom Ludowy) odbędzie się wal 
ne zebranie członków, cęęhu blachar­
sko - dekarskiego, w celu uchwale­
nia nowego statutu cechu, oraz ustalę 
nia czasopisma, w którem będą zamie 
szczane ogłoszenia cechu. Na zebranie 
zarząd prosi, pp. członków p-koniecz­
ne przybycie. •
X Z TOW. RZEMIEŚLNICZEGO W 
DĄBROWIE. Dziś, o goda. 3 popoł. 
w pierwszym termiinić', a ó gódz. 4 w 
drugim odbędzie się w’ lokalu. wła­
snym przy ul. Kościuszki w Dąferd-. 
wie ogólne zebranie członków miej­
scowego Tow. rzemieślniczego, celem 
omówienia i załatwienia -szeregu 
spraw bieżących. : i - -
X AKADEMICKI „LUNĄ-PARK“. Na-' 
der pomysłową reklamę zastosowali a- 
kademicy z „Luna-parkuJest nią ma­
sowe rozrzucanie ulotek z aut. Jak nas 
informują, rozrzucono w. ciąg.ii Jednęgo 
tylko dnia 40.000 ulotek; oto. ząnueszcz..- 
my tekst jednej z nich:

Skrzyp, pęd
Wózek terkocze;
Pierwszy skręt
W sercu łaskocze;
Drugi, trzeci... 
wózek leci, 
świerzbi 6kórka," 

— górka;
Leci, leci
Dusza na ramię...
I dół, nurka, 
Buch! ,
i po kramie.

I znów górka, 
Znów — buch, 
Czuj ciuch!
I świat się kręci
Bez pamięci.
W tem — zgrzyt; pl0;_ 
Stop, skończony lot. 
A wszystko wrzeszczy: 
„Chcemy jeszcze!"

Celem uprzystępnienia tej rozrywki 
szerszym masom młodzieży, ceny dla 
niej zostały znacznie obniżone.
X ZA BRAK ŚWIATŁA na. klatkach 
schodowych i w ustępach, policja so­
snowiecka spisała ;25? d-ontosień na 
właścicieli nieruchoinpśęiora? 23,do­
niesienia za nieporządki sanitarne.

Ważne Olg robotników rolnych
WYJEŻDŻAJĄCYCH DO NIEMIEC

■ NA ROBOTY SEZONOWE. - '
W Kolonji n.R. znajduje się Zwią­

zek polskich robotników rolnych, 
mający za c-el ochronę praw polskie­
go robotnika rolnego w Niemczech, 
który bez znajomości języka i wa­
runków miejscowych, bardzo często 
ich nie wykorzystuje, a przeciwnie 
najczęściej bywa wyzyskiwany;, 
wbrew obustronnej umowie między­
narodowej.

Z powodu niezliczonych wypr.d 
ków, w których odmawiają niezarad­
nym robotnikom rolnym pracodawcy 
niemieccy praw, wypływających z 
umów okazała się potrzeba instytu- 
cji, któraby ujęła się za pbkrzywćłzo- 
nemi jednostkami. . . . ’ '

Związek poi. rob. roi; lukę tą, jaka 
w opiece nad wychodźtwem powśiata, 
zapełnił i za drobną, opłatę członku" 

ską udziela rob. roi. wszelkiej pomo­
cy prawnej, w postaci interwencji u 
kompetentnych władz miejscowych 
i, t. p. Jednakowoż o. istnieniu Związ­
ku dowiaduje się .większość rob. roi. 
świeżo, przybyłych do Niemiec do­
piero wówczas, kiedy poniósł już 
znaczną' stratę materjalną na-miejscu 
prtoy . i to w dużej liczbie, wypadków: 
nawet i zapóżr.o.

Wobec tego wskazaneiw jest, aby 
rob. roi., którzy chcą'korzystać z po-

Przed wyborami do Sejmu.
ZEBRANIA LISTY KATOLICKO - NARODOWEJ Nr 24.

; W lokalu „Pracy Polskiej" przy ul. 
Kołłątaja w Sosnowcu odbyło się w. 
ubiegły piątek, zebranie zwołane 
przez Komitet katolicko narodowy (1 i 
Sta 24) ..ppd pnżbwiodnictwem p. Wa- 
rzyńskiego. Na zebranie przybyło z 
górą 100 osób. O sytuacji panującej 
w kraju i.wnioskach stąd wypływają 
cyc-h mówił red. St. Arnold, wskazu­
jąc na konieczność bezwzględnego i 
zdecydowanego poparcia listy katoli­
cko-narodowej 24. Referat wygłoszo­
ny zebrani przyjęli rzęsistemi oklas 
kami, beż żadnych sprzeciwów, jedno 
myślnie opowiadając się za popar-. 
ciem listy 24. .

Bolączki tramwajowe w Zagłębiu.
NIELICZENIE SIĘ Z OPINJĄ SPOŁECZEŃSTWA. — Z TRAMWAJU DO... 
ROWU. - DZIWNA KALKULACJA CEN. - SŁUŻBA TRAMWAJOWA W 

UNIFORMACH KROJU... NIEMIECKIEGO.
Na skutek licznych skarg i narzekań 

na różnego rodzaju wadliwości, dające 
się we znaki ludności korzystającej z 
tramwajów, zmuszeni byliśmy bolączki 
te poruszyć,, kierując się przeświadcze­
niem, iż dyrekcja ■ tramwajów zwróci 
na to uwagę i w miarę możności uchy­
bienia usunie. Niestety, nadzieje nasze 
zawiodły gdyż odpowiednie czynni­
ki, s-? jak dotychczas, zupełnie zi- 
gno? o wały' skargi ludności, dającej tram 
wajom doskonałe dochody.

O nieliczeniu się z opinją społeczeń­
stwa świadczą nadsyłane w dalszym cią 
gu do Redakcji naszej listy z wymienie­
niem niedokładności i uchybień, któ­
re bez żadnych wydatków, a tylko przy 
odrobinie dobrej woli można usunąć. 
Pomijamy już nieregularną jazdę, gdyż 
uważamy, że służba po pewnym czasie 
nabierze rutyny i tramwaje będą kur­
sowały podług rozkładu, chociaż przy 

, systemie mijankowym będzie to w na­
szych warunkach rzeczą trudną do wy­
konania.

Natomiast w sprawne wsiadania i wy­
siadania skargi są powszechne i zupeł­
nie uzasadnione, gdyż w’ wielu miej­
scach przystanki znajdują się akurat 
nad głębokimi rowami, gdy tymczasem 
o kilka kroków’ dalej lub z przeciwnej 
strony znajduje się chodnik, względnie 
mostek. Dlaczego jadącym nie pozwa­
la się wysiadać na chodnik, lecz do ro­
wu lub na jezdnię, trudno odgadnąć.

Pożatem w dalszym ciągu jest nieure­
gulowana sprawa opłat za przejazd 

i poszczególnych stref. Jeden konduktor 
| żąda za dany^ przejazd 20 gr. inny zaś 
t 55 gr. przyczem w razie reklamacji ża- 
• den z nich nić umie należycie sprawy 

■ wyjaśnić, co świadczy, że obsługa tram­
wajów nie otrzymała ścisłych i jasnych 

I instrukcji, albo ich nie zrozumiała.
A-teraz kilka słów o cenach. Jak 

stwierdza służba tramwajowa, frenkwen 
cja w tramwajach podlega charaktery­
stycznym wahaniom. Mianowicie, naj­
większy ruch . u jawnia się po 1 i 15, póź­
niej się zmniejsza i to niekiedy bardzo 
znacznie. Widąć z tego, że po otrzyma­
niu penćji lub zaliczki, ludziska chętnie 
korzystają ź tramwajów, w miarę je- 
dftak wyczetpywańia się zasobów pie­
niężnych, każdy przenosi się na kolej, ja 

' X- ECHA • NADUŻYĆ W KASIE CHO- 
. RYCH W- SOSNOWCU. W związku z 
głośną w Swoim czasie w Zagłębiu spra- 
vzą O; nadużycia w Kasie chorych zostali 

' wówczas aresztowani dwaj pracownicy 
rKasy: zastępca kierownika rachuby E- 

in.il. Szymik i Majcherek. Wczoraj na 
skutek polecenia prokuratora Szymik 
został wypuszczony, na wolność. Maj- 

. chórek zaś pozostaie w w.iezieuiu 

t mocy Związku, zgłaszali s-ię jako 
członkowie natychmiast po przyjeź- 
dzie do Niemiec, a biuro jego znaj­
duje się w budynku konsulatu, 
Koeln-Lindenthal, 248, Durenerstr.

Związek posiada 4 filje: w Non- 
nenhof, Rommerskirchen, Frechen i 

i w Neuss.
Związek choć jest samodzielnem 

stowarzyszeniem znajduje się pod 
stałą kontrolą konsulatu.

W ub. piątek w lokalu klubu sielec 
kiego w, Stolcu odbyło się zebranie 
listy katolicko - narodowej nr 24 pod 
przewodnictwem p. J. Torbus-a. Do li 
cznie . zebranych przemawiali pp. Zio­
mek, Dodo i inni. Uchwalono głoso­
wać na listę nr 24.

. .Tego samego.dnia w Ząbkowicach 
zorganizowano zebranie robotnicze 
listy nr 24. Na zebraniu przemawiał 
kandydat listy nr 24 p. Żemła, Krzy- 
wański i inni. Przewodniczył p. Tafia 
czyiiski z Ząbkowic. Obecni na zebra 
na u postanowili jednomyślnie głoso­
wać na listę nr 24.

ko znacznie tańszą. Zauważyć należy, 
iż stacje kolejowe w Zagłębiu wydają z 
górą 2 tysiące biletów miesięcznych i 
posiadacze tych biletów chętnie korzy­
staliby z komunikacji tramwajowej, 
lecz uniemożliwia to niewspółmiernie 
wysoka opłata, stanowiąca przeszło 200 
proc, ceny biletu kolejowego. Jest na­
dzieja, iż niespotykana gdzieindziej dro 
żyzna biletów tramwajowych zostanie 
w niedługim czasie pomyślnie załatwio­
na, gdyż samorządy Zagłębia postanowi­
łyby w tej sprawie podjąć odpowiednie 
kroki i niewątpliwie dziwnie nieustępli­
we i nieliczące się z interesami społe­
czeństwa stanowisko dyrekcji tramwa­
jów musi ulec zmianie.

Na zakończenie jeszcze jeden szcze­
gół, rzucający charakterystyczne świa­
tło na postępowanie dyrekcji tramwa­
jów. Otóż z chwilą uruchomienia tram­
wajów ludność ze zdumieniem ujrzała 
obsługę w uniformach niemieckich. Na 
zapytanie w tej sprawie otrzymano wy­
jaśnienie, iż tramwaje Zagłębia stano­
wią jedno przedsiębiorstwo z tramwaju 
mi na Górnym Śląsku, wobec czego służ 
ba otrzymała jednolity ubiór. Dziwna 
rzecz dlaczego nie ujednostajniono np. 
typu wagonów, lub toru, lecz zastoso­
wano to wyłącznie do ubioru obsługi. 
Zakrawa to już nie tylko na lekceważe­
nie społeczeństwa, lecz wręcz na prowo­
kowanie uczuć i godności narodowej, 
kiedy bowiem dąży się usilnie do zatar­
cia wszelkich śladów po przodkach za­
borczych, nagle przedsiębiorstwo, pow­
stające w Niepodległej Polsce wprowa­
dza uniformy, używane w kraju naj­
większego wroga naszego.

Coby np. powiedział Francuz, gdyby 
ujTzał w swym kraju rodaka w unifor­
mie niemieckim, lub odwrotnie — Nie­
miec w Vaterlandzie ubiór francuski.

Są to rzeczy wprost nie do pomyśle­
nia, gdyż spowodowałyby bardzo poważ 
ne następstwa, u nas zaś pierwsze lep­
sze przesiębiorstwo ma, powiedzmy o- 
ględnie odwagę nie tylko stosować spe­
cyficzne metody eksploatacyjne, lecz w 
dodatku kpić sobie z uczuć i godności 
narodowej. Dotychczasowy system po­
stępowania towarzystwa tramwajowego 
musi bezwzględnie ulec zmianie.

, X 'USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
W ub. piątek o godz. 4.30 popoł. 18-le 
triia Heclielśka Franciszka, zamieszka 
la w Czeladzi (Przełajeka 5) wypiła 
w celu samobójczym większą dozę e- 
scncji octowej. Po udzieleniu pierw­
szej pomocy na miejscu Hechelską 
w sianie groźnym przewieziono do 
szpitala Kasy chorych w Czeladzi.

Prawidłowe trawienie i zdrową krew, oistŁa^ 
saę pnzea codlzóeinrae uż^araic pół sizfldiaimki naibu- 

raihiej.-wody gioowldej Erantóaakia Józefa. Leka­
rze apeójaKścd chorób niamzadsu pofcarmoiwęgo 
chwiaJą. wodę Franciszlta Józefa, pcmaetwiaż paliii- 
diza om funkaje aołąidika i kiisizeik, dlaiaia .na 

przemianę inaiteiji, oiclświi-eżi fonów, i łagwtai 
przemilenie nernuoło. Żądiać w aipteik. ii d-roić. 
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Młodociani fałszerze
ŚWIADECTW SZKOLNYCH.

(1) 16 listopada 1925 roku do depar­
tamentu żeglugi Ministerstwa spraw 
wojskowych wpłynęło podanie nie­
jakiego Henryka Kubickiego, o przy­
jęcie do szkoły lotniczej. Do podania 
załączone było świadectwo z ukoń­
czenia 7 klas gimnazjum Zgromadze­
nia kupców w Będzinie. W lutym 
1926 roku wpłynęło drugie identycz­
ne podanie Bolesława Suleja. Tym 
razem załączone było świadectwo z 
ukończenia 6 klas ginin. Zgrom, kup­ców.

W międzyczasie wyszło na jaw, że . 
świadectwa owe są sfałszowane, wo­
bec czego oddano sprawę w ręce po­
licji.

Dochodzenie wykazało, że świadec 
twa sfałszował Kubicki, otrzymaw­
szy blankiety od Leona Kwasikiewi- 
cza, pomocnika drukarskiego z za­
kładu, gdzie je gimnazjum zamówi­
ło. Pieczęć sfałszował niejaki Woł­
czyk, kolega Kubickiego.

W czasie śledztwa Kubicki i Woł­
czyk zbiegli. Rozesłano za niemi li-. 
stv gończe.

Wczoraj zaś zasiedli na ławie oskar­
żonych przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu Kwasikiewitz i Sulej.

Sąd, po zbadaniu całej sprawy, 
skazał zarówno nieuczciwego druka­
rza, jak i „sześcioklasistę" po 4 mie­
siące więzienia.
X DODATNI OBJAW ZDROWEJ 
KONKURENCJI. O golnie znamy jest., 
fakt, iż najlepszym regulatorem w 
zakresie stosunków i cen w dziedzi­
nie handlowej są nie zarządzenia i re 
presje władz, lecz konkurencja,, opar 
ta na zdrowych podstawach. Przy te 
go rodzaju stosunkach, nawet wybie­
gi nieuczciwej konkurencji zawodzą, 
gdyż społeczeństwo wcześniej czy pó­
źniej poznaje się na oszustwie i prze 
staje korzystać z nieuczciwie prowa 
dzonycli przedsiębiorstw.

W Dąbrowie, np. istnieje znany 
„Magazyn współczesny", który w o- 
stosunkowo niedługim czasie zdobył 
szeroką popularność we wszystkich 
sferach społeczeństwa, dzięki wzoro­
wemu pod każdym względem prowa 
dzeniu przedsiębiorstwa.

Ostatnio np. „Magazyn współcze­
sny" urządził tzw. biały tydzień, lecz 
impreza wypadła w nieodpowiednim 
dla sfery urzędniczej i robotniczej 
terminie, gdyż przed pierwszym.

Cóż się okazało? Zaczęto się maso­
wo zgłaszać do Magazynu z prośbą o 
przedłużenie terminu okazyjnej 
sprzedaży . i właściciele wprost zmu­
szeni zostali do uwzględnienia tak li 
cznych zgłoszeń i przedłużyli wyjął 
kową sprzedaż jeszcze o tydzień, t.j, 
do dnia 5 marca rb.

Domaganie sic przedłużenia okazyj 
nej sprzedaży wynikło na skutek wy 
jątkowo niskich cen, stosowanych w 
wyznaczonym terminie.

X WIELE HAŁASU O NIC. W dniu 
wczorajszym w mieszkaniu Cymber 
Joska przy ul. Kołłątaja 47 w Będżi 
nie zapaliło się kilka szczap, -włożo­
nych celem wysuszenia do piecyka 
angielskiego. Ktoś z mieszkańców, uj 
rzawszy sporo dymu w kuchni, 
wszczął gwałt i wkrótce całe miasto 
zalarmowane zostało wiadomością c. 
olbrzymim pożarze, Tymczasem 
wszedł do kuchni jeden z sąsiadów i, 
wyrzuciwszy szczapy oraz tlejące 
szmaty z piecyka, „pożar" ugasił na­
wet bez. użycia wody.

POLITYK.
— A więc mąż pani zajmuje s-ię po 

lityką?
— Cóż ma innego robić — moja pa 

ni. — Jest wogóle do niczego.

Odpowiedzi Redakcji,
P. J, Wiecha. Zamieścimy po wybo­

rach
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Ze sportu.
WALNE ZEBRANIE. Zarząd K. S, 

Sosnowiec zawiadamia swych człon­
ków, że dnia 11 marca r. b. o godzinie 
10-ej w I terminie, a o 11 w drugim 
terminie odbędzie się wolne zebranie 
członków klubu sportowego „Sosno­
wiec" w lokalu •własnym przy ulicy 
Wiejskiej Nr. 12, z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) zagajenie,
2) wybór przewodniczącego 5) spra­
wozdanie z działalności zarządu za 
rok ubiegły, 4) wybór władz, 5) wol­
ne wnioski. Uprasza się członków o 
jaknajliczniej.sze przybycie ńa zebra 
nic ze względu na ważność doboru 
ludzi do władz klubowych, na które 
w roku bieżącym'czeka duża i wzmo­
żona praca sportowa.

Zarząd K. S. „Sosnowiec11. 
X WALNE. ZEBRANIE T. S.ykFICTO- 
RIĄ“. Dziś w szkole powszechnej 
imienia Adama Mickiewicza w Pogoni 
prży ul. Żytniej o godzi2 popoł. w pierw 
szym terminie; w razie nieprzybycia do 
statecznej ilości członków f-wa o godz. 
5 popoł., w drugim terminie odbędzie 
sic ogólne doroczne zebranie członków 
T. S.. ,,Vietoria“ z następującym porząd 
kiciu dziennym: zagajenie i wybór prze 
wodniczącego, odczytanie protokułu z 
ostatniego rocznego zebrania, sprawoz- 
donic zarządu, sprawozdanie komisji rc 
wizyjnej, wybory nowego zarządu i ko­
misji rewizyjnej, wolne wnioski.łasz dział raOjowj.
SPRAWA POZWOLEŃ NA POSIA­

DANIE RADIOAPARATÓW.
Ministerstwo poczt i telegrafów za­

wiadamia, że pragnąc ułatwić otrzymy­
wanie w urzędach pocztowo - telegra­
ficznych upoważnień na prawo zakupu 
i posiadania odbiorników radiofonicz­
nych, wydało następujące zarządzenia:

Osobiste zgłaszanie się do urzędu 
pocztowo - telegraficznego po upoważ­
nienie nie jest konieczne.

Wymaganą dla wystawienia upoważ­
nienia deklaracjo można nadesłać do 
urzędu pocztowo - telegraficznego, pocz 
tą, listem poleconym lub też przez oso­
bę trzecią z pokwitowaniem.

Wzory dcklaracyj wywieszone są w 
urzędach, pocztowo - te ^graficznych 
(druk nr. 1523), a druczki można otrzy­
mać w urzędach bezpłatnie względnie 
wypisywać je stamtąd pocztą, nadsyła 
jąc 25-groszowy znaczek na odpowiedź.

W tym wypadku, gdy zgłoszenie zostą, 
ło nadesłane pocztą, upoważnienie bę­
dzie doręczone przez listonosza z pobra 
nicm przypadających należności: 1 zł. 
za upoważnienie i 1 zł., 2 lub 3 zl. za a- 
rbonament radiofoniczny, w zależności 
od terminu nadesłania tego zgłoszenia 
oraz 50 gr. za doręczenie.

Osoby, przyjeżdżające z prowincji do 
miast, mogą otrzymać w urzędach pocz­
towo - telegraficznych tych miast tym­
czasowe upoważnienia, które należy 
wymienić we właściwych urzę­
dach pocztowo - telegraficznych 
na stałe upoważnienia. Właściwym 
urzędem pocztowo - telegraficznym 
jest ten urząd, skąd interesant otrzymu­
je korespondencję pocztową.

Upoważnienia mogą otrzymać wszys­
cy bez wyjątku zgłaszający się w wie­
ku ponad 14 lat, przyczem na deklara­
cjach osób od lat 14 do 18 pod podpisa­
mi interesantów winny być podpisy o- 

• sób, roztaczających nad nimi opiekę.

PROGRAM RADJOWY
na niedzielę 26 lutego b. r.

KATOWICE: 10.15 transm. nabożeń­
stwa z Katedry poznańskiej.

12.00 Sygnał czasu i komunikaty.
12.10 Koncert z filh. warsz. z udzia­

łem p. Janiny Korolcw-icz — Woydowej 
(śpiew). Cz. I. Siatkowski: wstęp do 
op. „Mar ja Cylkow: Elegja — Jotejko: 
Szkice morskie — wykona orkiestra 
Paderewski: „Polały się łzy me“„ Rop- 
ski: ..Kędy ty idziesz "’, Zalewski: „Czar 
nobrewa", Karłowicz: „Pod jaworem'’, 
Moniuszki: „Wiosna", Komorowski: 
„Kalina" — odśpiewa p. Korolewicz. 
Cz. II. Noskowski: Uwertura „Morskie 
Oko" — orkiestra. Chopin: „Precz z 
moich oczu", ..Piosnka litewska", „Nie­
ma czego trzebo", „Moja picszczotka", 
„Hulanka" — odśpiewa jak wyżej.

14.00 Odczyt rolniczy.
14.50 Kazanie pasyjne z katedry św. 

św. Piotra i Pawła w Katowicach wygi, 
ks. Kasperlitz.

15,15 Koncert z filii, warsz. orkiestra 
pod batutą Yolkmara Andreac wykona 
symfónja Beethovena V i VI.

17.20 Rozmaitości.
19.00 „Bery i bojki" — wygi. prof. Li­

gom
19.55 Odczyt z cyklu „Podróż do In- 

dji Holenderskich" wygłosi inż. Nitsch.
20.00 Odczyt z Warszawy p. t. „Pod 

slod.kiem niebem Prowancji" — wygł. 
p. R. Zrębowicz.

20.50 Koncert wspólny z Warszawy i 
Poznania: Cz. I. Beethoven: Uwertura

DAJĄ IDEALNY ODBIOR
JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO:

Polskie Zakłady SIEMENS S. A
Warszawa, Foksal 18, teł. 30-31, 294-50, 29-16.

ccoccoccoa

W OBECNOŚCI PRZEDSTAWICIELI KÓŁEK ROLNICZYCH I DELE­
GATA C. T. R.

W dniu 19 lutego b. r. odbyło sic 
w Grodźću zebranie inauguracyjne i 
Okręgowego Towarzystwa Rolnicze- i 
go na pówlat Będziński w Grodźcu ; 
przy udziale około 80 osób, przedsta­
wicieli 7 kółek: Grodziec, Rogoźnik, 
Strzyżewice, Gzichów, Mało-bądz, Bo­
browniki i. Łagisza, członków bezpo- ? 
średnich, oraz delegata Centralnego | 

i 1 owarzystwa Rolniczego na wojew. 
’ Kieleckie p. S. Borkiewicza*.
i Zebraniu przewodniczył p. T. Kier- 
| śnicki, administrator majątku Strzy- 
j źowice. Po odczytaniu protokułu z I 
! organizacyjnego zebrania z dnia 15 
| listopada r. z. przyjęto statut zatwier 
j ozony przez władze wojewódzkie i 
j jednomyślnie-uchwalono wniosek o- 

twarcia Okr. To warz. Rolniczego w 
J Grodźcu.
! Następnie wybrano Radę Towarzy 
! stwa w osobach pp.: S. Wieczorka, : 
! S. Moraka, P. Witka. J. Warmusa, L.
! Rabsztyna, S. Szkutnika, P. Królików j 
’ skiego, P. Stuły, A/ Kicińskiego, J. « 
i Jeśzkegó, F. Drożdża. J. Płocho w- p 
; skiego, F.'Flaka, T. Kierśnickiego i?

]. Gajdzika. Do komisji rewizyjnej f 
powołano pp.: Wołłojkę, Rakowskie- 7 
og i P. Rabu-sa. Do Rady Głównej O. ? 
T. R.: inż. M. Zarębskiego, dyrektora i

WW wgselnji i rn!i Iakasciila
RZEKOMEGO HONORARJUM ZA„ROBIENIE RUCHU W INTERESIE11

: (1); W noiey z 2 na 5 lipca ub. r. w 
■ Wolbromiu, do mieszkania Kazimie­

rza Osmendy, gdzie odbywała się za­
bawa weselna, przyszedł nieproszony 
jeden z wołbroniian, 18 - letni Marjan 
Dobromilski. Intruz nie pytając ni­
kogo o pozwolenie,
począł tańczyć ze wszystkiemi dziew­

czętami, które mis się nawinęły, 
wreszcie ni z tego, ni z owego pod­
szedł do dwuch muzykantów, Ignace­
go Grabowskiego i Piotra Popieli, żą­
dając od nich, by dali mu 5 złote.

Gdy grajkowie: odmówili, tłuma­
cząc się, że nie mają pieniędzy, Do­
browolski oświadczył im, że weźmie 
sznur i powiesi ich. Na takie dictum, 
przerażony Grabowski wręczył mło­
kosowi 2 złote. Dobromilski poszedł 
następnie na wódkę, a
muzykanci udali się szosą na posteru­

nek policji,
aby zameldować o wymuszeniu.

W drodze jednak napadł ich zacza­
jony w rowie Dobromilski, który do­
wiedział, się skąś o zamiarach graj­
ków. Rzucił się na Grabowskiego i 
począł go bić, żądając wydania wszy­
stkich pieniędzy jakie posiada, pó­
źniej zaś przewrócił go na ziemię, sko 
pał i przetrząsnął kieszenie, szukając 
gotówki. Popiel tymczasem uciękl. 
Grabowski wrócił po „egzekucji11 na 

wesele,
o 5 rano jednak urlal sie wraź z'Popie 
leni do policji, gdzie złożył skargę na 

do op. „Fidelio" — orkiestra. Fantazja 
op. 77. Brahms: Walce odegra na fortp. 
p. Konatowska (Poznań) Vcrdi: Ar ja z 
op. „Bal maskowy" Borodin: „Arja z 
op. „Książe Igor". Naprawnik: Serenada 
-—odśpiewa, p. Karpacki (baryton). Cz. 
II. Bruch: Koncert skrzypcowy — p. 
Szulc. Friedman: Walc. Liszt: Polonez 
E-dur — na fortep. p. Konatowska. 
Liszt: Rapsod ja węgierska II-ga — ode­
gra orkiestra.

22.00 — Sygnał czasu i komunikaty.
22.50 — muzyka , lekka z kawiarni 

„Astorja".

kopalni „Grodziec-1* i S. Szkutnika. Do 
Rady wojew. pp.: P. Rabuśa i J. Pie­
chowskiego.

Po przemówieniu p. Wieczorka, w 
którem nawoływał .stowarzyszonych 
do rzetelnej pracy w nowopowstają­
cej placówce nad podniesieniem rol­
nictwa w swym okręgu, zabrał głos 
delegat C. T. R. p. S. Borkiewicz, wy­
jaśniając zadania Towarzystw rolni­
czych, których najwyższem dąże­
niem powinno być propagowanie wie 
dzy rolniczej i podnoszenie kultury 
rolniczej wsi polskiej, wreszcie na­
woływał do zgodnej współpracy z 
miejscowym sejmikiem, który z ra­
dością powinien powitać powstanie w 
powiecie organizacji dobrowolnej, 
którąby się mógł wyręczyć w reali­
zowaniu programu rolniczego w po­
wiecie.

Po zebraniu nowowybrana Rada 
zebrała się celem wybrania zarządu 
Towarzystwa. Wybrano prezesem p. 
S. Wieczorka, wiceprezesem p. Wit- 
ka, sekretarzem p. Wróbla, członka­
mi zarządu pp.: J. Płochowskiego, S. 
Moraka i S. Szkutnika. Nowoobrany 
zarząd odbył odra.zu posiedzcninc, u- 
kładając plan swych poczynań na 
najbliższą przyszłość.

Dobromilskiego, którego niezwłocz­
nie aresztowano.

I oto Dobromilski zasiadł na ławie 
oskarżonych przed sekcją karną przy 
Sądzie okręgowym w Sosnowcu.

Na rozprawie tłumaczył się, że graj 
kowie prosili go, aby „robił ruch w 
interesie", zachęcał do tańca,

pełnił funkcje wodzireja
i t. d., a oni mu za to dadzą po zaba­
wie 5 złote na wódkę. Zgodził się na 
tę propozycję, przez całą noc trudził 
się do „siódmego potu", gdy zaś zwró 
cił się nad ranem po „honorairjum", 
nrczykanci odmówili wypłaty, wobec 
czego pogroził, im co wywarło ten 
skutek, że dostał 2 złote „na odczep- 
ne“. Grajkom jednak żal się później 
zrobiło pieniędzy i postanowili po­
skarżyć się policji, mniemając, że

odzyskają swoje „kapitały11.
Dobromilski dowiedziawszy się o tem 
wybiegł za nimi na szosę i począł im 
robić wymówki, a gdy Grabowski na 
wymyślał mu, „trochę go potrącił".

Przewód Sądowy jednak ustalił 
stan faktyczny mocno odmienny od 
tłumaczeń oskarżonego, wobec czego 
sąd skazał Dobromilskiego na
rok więzienia zamieniającego dom 

poprawy.
Rozprawie przewodniczy! s. o. So­

kolski, w asyście sędziów Jankiewi­
cza i Przewłockiego, oskarżał proku­
rator Koenig, broni! mcc. Krzemuski, 
sekretarzował apk Czamańiewicz.

Z SALI SĄDOWEJ.
ECHA WYPADKU KOPALNIANE­

GO,
(I) Sąd okręgowy w Sosnowcu roz­

patrywał wczoraj sprawę pp.: Mar Ja­
na Skupy, zaiciadowcy kopalni „Ka­
zimierz" i sztygara tejże kopalni, 
Henryka Szw’ajccra, oskarżonych o 
niedostateczne zabezpieczenie skle­
pienie chodnika w podziemiach ko­
palni, wskutek czego zwały węgla 
przygniotły robotnika, Władysława 
Smialkowskiego, który zmarł.

Ponieważ sąd ustalił, że przyczyną 
wypadku było t.zw. w górnictwie „tą 
pnięcie", którego nie wytrzymałaby 
nawet najsilniejsza budowa chodni­
ka, przeto obu oskarżonych uniewin­
nił.

SKAZANIE WYRODNEGO SYNA.
(IJ W dniu 21'gńidnitt ub. r. 19-let- 

ni Edmund Rusiecki z Czeladzi, w 
czasie kłótni ze swą matką', pochwy­
cił ją za gardło, przewrócił na po­
dłogę i pobił pięściami.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
wyrodnego syna na 8 miesięcy 'wie­
zienia, był on już bowiem raz karany 
za pobicie matki 4-miesięczncm wie­
zieniem.

ZA. POTAJEMNY WYSZYNK 
WÓDKI.

(I) Tunke.joiferjusze policji sosno­
wieckiej, obserwując przez szparę w 
okien ii ićą-ęh piw-iarpig Gitłi Boren- 
sztajn, przy ulicy Ostrogórskiej 18, 
zauważyli, żc właścicielka wyjęła z 
szafy butelkę, wedk i ■ i wręczywszy 
ją jednemu ze swoich gości, przyjęła 
pieniądze.

Ponieważ Borensztajnowa nie mia­
ła patentu na wódkę, przeto policja 
wkroczyła do piwiarni i mimo, że ów 
gość twerdził, iż wódkę przyniósł z 
domu, spisała protokuł, więcej bo­
wiem, oczywista, wierzyć musiała 
swym oczom, niż zapewnieniom zago­
rzałego amatora czystej.

Sąd pokoju w Sosnowca skazał Bo- 
reńsźtajnową za .potajemny icyszynk 
wódki na 200 złotych grzywny z za­
mianą w razie nieściągalności na 10 
dni aresztu.

MIŁY SYNALEK.
(i) 20-!etni Antoni Banasik z Kazi­

mierza, wróciwszy 29 października 
ub. r. po pijanemu do domu, gdy ma­
tka nawymyślała go za złe prowadze­
nie się, uderzył ją w twarz.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
go, po uwzględnieniu okoliczności 
łagodzących na 2 tygodnie więzie­
nia z zawieszenjeni wykonania karv 
na przeciąg dwuch łai.

BAŁAGAN W GMINIE 
WOJKOWICE KOŚCIELNE.

(1) Dnia 22 e.zei'Avra 1925 roku urząd 
gminy Wojkowice. Kościelne przygo­
tował 18 kart rejestracyjny cli bezro­
botnych wraz z odńośnemi dokumen­
tami, celem wysłania ich do zarządu 
obwod.oifego Funduszu bezrobocia w 
Sosnowcu.

Dokumenty te zabrał wójt gminy, 
Franciszek Zientek, nie wręczył icli 
jednak i przywiózł ż powrotem. Kar­
ty te zaginęły później bez śladu.

Prży końcu czerwca kontroler Fuit 
duszu bezrobocia, Leon Bartel, stwier 
dził, że urząd gminny7 nic wysłał o- 
wyćh kart, w rewerśale bowiem po­
cztowym w kancelarji gminnej nie 
było to uwidocznione.

i W jakiś czas później, kontrolując 
j ponownie rewersał, spostrzegł, że 

między7 datą 6 i 7 lipca 1927 r. wpiśa1- 
ny jest numer przesyłki 3075 wraz z 
trzema załącznikami, czego przedtem 
nie było.

Po przeprowadzeniu dochodzenia, 
okazało się, że to pomocnik kancela­
ryjny w urzędzie gminnym, Marjan 
Macha, wpisał owa fikcyjną pozycję 
na skutek polecenia swego zwierzch­
nika,, sekretarza, urzędu, Władysiajya 
Kotowskiego.

W rezultacie Kotowski i Macha sta­
nęli przed Sądem okręgowym w So­
snowcu. Po zbadaniu sprawy Sari do­
szedł do przekonania, żc Macha do­
puścił się wykroczenia na skutek 
wyraźnego polecenia swego zwierz­
chnika, wobec czego uniewinnił go, 
Kotowskiego zaś za wydanie takiego 
Dolecenia skazał na 7 dni aresztu.
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Kronika Zawiercia.
Kino „Stella44 — Kochanka.

X Z SAMORZĄDU POWIATOWEGO. 
W najbliższych dniach Sejmik zawier­
ciański podejmie trzecią akcję żywno­
ściową dla bezrobotnych, na co woje­
wództwo Kieleckie asygnowalo 6000 zł. 
Akcja ta ma być ukończoną w przy­
szłym tygodniu, tj. przed 4 marca rb.

Na ostatniem posiedzeniu zarządu ko­
munalnej kasy oszczędności w Zawier­
ciu ukonstytuował się jej zarząd. Pre­
zesem kasy został p. Aleksander Erbe, 
wiceprezesem p. dyr. Stefan Rayski z 
Myszkowa. Zarząd kasy podjął starania 
o uzyskanie kredytów na wiosenne za­
siewy i zakup nasion selekcyjnych. 
Rozdział uzyskanych kredytów prze­
prowadzi komunalna kasa oszczędności, 
stronę zaś handlową akcji uskuteczni 
spółdzielnia „Rolnik*'.
X DYREKCJA GIMNAZJUM MĘSKIE- 
GQ w Zawierciu składa za naszem po­
średnictwem podziękowanie wszystkim 
tym, którzy bądź swoją pracą i ofiarno­
ścią, bądź też łaskawem uczestnictwem 
uświetnili bal 4 lutego rb., a w szczegól­
ności pp. gospodyniom i gospodarzom 
za poniesione trudy i zarządowi resursy 
T. A. Z. za bezinteresowne udzielenie 
sali. Czysty zysk, jaki Koło wpisów” o- 
siągnęło z tej imprezy wynosi 955.64 zł.
X STRAJK CZELADZI KRAWIEC­
KIEJ. Od dwuch dni trwa w Zawierciu 
strajk czeladników krawieckich, zorga­
nizowanych w Związku odzieżowym, 
którzy domagają się między innemi: 
(przestrzegania 8-godzrunego dnia pra­
cy, uznania Związku odzieżowego za 
organ porozumiewawczy między ogó­
łem pracowniczym a pracodawcami, 
wreszcie podwyżki zarobków od 40 do 
80 proc, stawek dotychczasowych.
X KRADZIEŻE: Ubiegłej nocy do mie­
szkania Ludwika Michalczyka, zam. w 
Zawierciu „Borowe Pole“, dostali się za 
pomocą oderwania kłódki niewyśledze- 
ni dotąd sprawcy i skradli następujące 
przedmioty: 505 zh gotówką wraz z 
portfelem skórzanym, ubranie kolejo­
we, ubranie cywilne czarne nieco pod­
niszczone i bieliznę w większej ilości. Po­
szkodowany straty swe ocenia na. 1000 
złotych.

Do mieszkania Icka Sztybla w Żar­
kach dostali się przez okno nieznani 
oprawcy i skradli większą ilość bieliz­
ny, futro damskie fokowe, srebra stoło­
we, lichtarze, zegarek złoty, kilka u- 
brań męskich itd. Poszkodowany stra­
ty ocenia na 14.500 zł., całą jednak swo­
ją garderobę miał ubezpieczoną na wię­
kszą sumę dolarów. Dochodzenie w 
toku.
X UWAŻAĆ NA PSY. W północno- 
wschodniej części powiatu Zawierciań­
skiego notowano wypadki wścieklizny 
u psów. We wsi Przewodziszowice 

■wściekły pies pokąsał 16-letnią Janinę 
Skorupczankę, którą w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala. Kilka psów 
zdradzających oznaki wodowstrętu wy­
strzelano.

dim JMLA“ w ZawMa
Dziś współczesny dramat erotyczny 

w 10 aktach p. t, 

„KOCHANIA” 
’ HARRYM LIEDTKE i EDDA GROY.

Nad 9 
program •

1 roniła DlKma.
X ZAWADZKIEGO Z CZELADZI po 
spisaniu zeznania w sprawie kradzieży 
roweru odesłano pod eskortą z Olkusza 
do Wolbromia, gdzie — jak wiadomo— 
ma sprawę o kradzież aparatu fotogra­
ficznego z gabinetu zastępcy dyrektora 
fabryki „Wolbrom". Instruktor Zawadz­
ki w areszcie olkuskim wybił okna, a 
następnie usiłował zbiec.
X POŚWIĘCENIE SZTANDARU P. Z. 
Z. P. P. i H. W dniu 29 kwietnia rb. od­
będzie się poświęcenie sztandaru P. Z. 
Z. P. P. i H. oddział w Olkuszu. Program 
uroczystości ustalono na posiedzeniu za­
rządu Związku w dniu 24 bm.

Zapisujcie sie do PMS.

Stan ijezroiioda na terenie PUPP. Sosnowtee.
BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 216 OSÓB.

!i Stan bezrobocia na terenie P.U.P.P. 
; Sosnowiec w okresie od 19 do 25 b. m. 
- przedstawią! się następująco: w So­
li snowcu było 4121 bezrobotnych, w 
H Będzinie 1233, w Dąbrowie 1073, w 
| Czeladzi 937, w gminie Olkusko-Sie- 
II wierskiej 1027, w pozostałych miej- 
!: scowościach powiatu Będzińskiego 
y 2667, w Rokitnie - Szłacheckiem 440, 
S w pozostałych miejscowościach po- 
I; wiatu Zawierciańskiego 1525, w Ogro 
| dzieńcu 511, w Bolesławiu 526, w po- 
j zostałych miejscowościach powiatu

Olkuskiego 1121. Ogółem było 14981 
bezrobotnych, z których zarejestro­
wanych w P. U. P. P. Sosnowiec 
11152; mężczyzn 10127, kobiet — 
1025.W okresie tym przybyło 193 bez­
robotnych, w tem zwolnionych przez 
miejscowe zakłady pracy 171 (Dietel 
— 82), przyjęto natomiast do pracy 
409 bezrobotnych (fabryka „Wol­

c

He wynosi majątek Polski?
POLSKA POD WZGLĘDEM MAJATKU NARODOWEGO STOI W TYLE ZA 

WIELU INNEMI PAŃSTWAMI.
Ile wynosi majątek Rzeczypospolitej 

Polskiej?
Istnieją dwa obliczenia w tej dziedzi­

nie: jedno — zrobione przez uczonych 
polskich, między innemi prof. Bujaka i 
dr. Grossmana i drugie zestawienie — 
wiocha Corrado Gini, zrobione dla Ligi 
Narodów. Według zestawień polskich, 
majątek narodowy Rzeczypospolitej, we 
dług ostatnich danych, wynosi 88.41 mil­
jardów złotych. Według zestawień Gi- 

j niego, majątek ten waha się w grani- 
s cach 80 do 85 miljardów franków.

Obliczenia poczynione dotychczas u- 
jawniają wartość poszczególnych gałęzi 
majątku polskiego tylko w Małopolsce i 
jW Kongresówce, nie mamy natomiast 
szczegółowych a jedynie ogólne dane co 
do majątku b. zaboru pruskiego oraz 

I kresów wschodnich.
W b. zaborze austriackim i królestwie 

kongresowym wartość poszczególnych 
gałęzi majątku przedstawia się jak na-

Kronika go
KOMERCJACJA KOLEI. Jak się do 

wiadujemy o komercjalizacji P. K. P., 
już w dniach najbliższych rozpatrywany 
będzie przez Radę ministrów. Według 
projektu, komercjalizacji państwowej i 
stworzeniu z P. K. P. przedsiębiorstwa 

j państwowego, opartego na zasadach 
handlowych. Po zatwierdzeniu projek 
tu i z chwilą wejścia w życie rozporzą 
dzenia, powstanie Generalna dyrekcja 
przedsiębiorstwa kolei. Ministerstwo 
[będzie sprawować władzę nadzorczą 
nad przedsiębiorstwem. W zakres kom­
petencji Ministerstwa komunikacji 
wchodzić będą wszelkie sprawy komu- 

i nikacyjne, jak lotnictwo, koleje prywat 
ne, elektryczne i t. p.

OPUBLIKOWANIE PRA KOMISJI 
ANKIETOWEJ. Rada ministrów posta 
nowiła ogłosić drukiem wyniki prac 
Komisji ankietowej. Wydawnictwo to 
obejmie 14 tomów, z których każdy 
będzie poświęcony jednemu z badanych 
przez Komisję ankietową przemysłów. 
Poszczególne tomy będą zawierały od 
stu do 400 stronnic druku dużej 16, a 
całość prac kolo 2000 stronnic. Pierw­
sze sprawozdanie z przemysłu budowla­
nego ma być wydrukowane już w cią­
gu dwuch tygodni; całość zaś wyjdzie 
w końcu kwietnia r. b.

CO WYKAZAŁA EKSPERTYZA WĘ 
GLA POD KOLUSZKAMI? Przed kil­
ku dniami donosiliśmy o tem, że na te­
renach obozu wojskowego Wregny, pod 
Koluszkami, robotnicy zająci przy wier 
ceniu studni natrafili na głębokości 60 
metrów na żyle węgla kamiennego. 
Odłamki węgla zostały przesłane do cen 
tralnych władz wojskowych w Warsza 
wie, które poddały je fachowej anali- 

| zie. Prócz tego podobne próbki zostały 
przesłane do jednej z kopalń górno­
śląskich, gdzie przeprowadzono szcze­
gółową ekspertyzę. Ekspertyza ta wy­
kazała, że pod Koluszkami istotnie znaj 

• duje się węgiel, wprawdzie nie kamieu 

brom" — 116, cementownia „Wyso­
ka" — 68), zatem w porównaniu do 
poprzedniego okresu czasu, bezrobo­
cie w ub. tygodniu na terenie P. U. 
P. P. Sosnowiec zmniejszyło się o 
216 osób.

Częściowo bezrobotnych było 8355. 
Zatrudnionych przy robotach publicz 
nych w gminach miejskich i wiej 
skichkich było 217 osób, z których w 
powiecie Będzińskim — 199, w pow. 
Olkuskim — 18.

Z ustawowego zasiłku korzystało 
4115 bezrobotnych pracowników fi­
zycznych i 70 bezrobotnych pracowni 
ków umysłowych, z doraźnej pomo­
cy: 4791 — fizycznych i 632 — umy­
słowych. Ogółem w ub. tygodniu po­
bierało zasiłki 9614 osób, w tem 708 
bezrobotnych pracowników umysło­
wych.

stępuje w miljardach złotych: ziemia 
16,96 lasy 2.55, budynki i urządzenia 
mieszkalne oraz zakłady przemysłowe 
25,85, koleje 2,97, drogi 0.5 ,kopalnie 
2,65, majątek ruchomy i inny niewymie- 
niony wyżej 9,22.

Łączna więc cyfra majątku b. zaboru 
austriackiego i rosyjskiego wyraża się 
60,64 miljardów złotych. Majątek b. za 
boru pruskiego wyraża się liczbą 22,5 
miljarda zł., zaś majątek kresów wschód 
nich — 5,27 miljarda zł.

Sumując wszystkie powyższe cyfry 
otrzymamy 88,41 miljardów złotych, ja­
ko wartość majątku narodowego Rzeczy 
pospolitej.

Porównanie cyfry majątku narodowe 
go Polski z cyframi innych państw eu­
ropejskich stwierdza, że Polska pod 
względem majątku stoi w tyle za wielu 
innemi państwami. Bowiem majątek 
Niemiec wynosi 417 miljardów zł. An- 
glji 566, Rosji 505, Włoch 115.

spodarcza.
ny, lecz brunatny, zawiera bowiem tyl­
ko 2.800 kaloryj, podczas, gdy od węgla 
dobrego wymaga się minimum około 
6.000 kaloryj. Należy znaznaczyć, że 
podane analizie odłamki wydobyte by­
ły z jednego otworu. Zdaniem fachow­
ców, w innych miejscach znajdować się 
mogą pokłady starsze, jednak i ten wę­
giel nadaje się do użytku. Istnieją je­
dnak trudności eksploatacyjne, gdyż 
eksploatacja w dzisiejszych warunkach 
tego węgla nie opłaca się. Charaktery­
stycznym jest szczegół, że na miejsce 
odkrycia przybył inżynier jednej z ko­
palń górnośląskich, który szczegółowo 
informował się o przynależności tych 
terenów i ich obszarze. W najbliższym 
czasie spodziewane jest przybycie do 
Koluszek fachowej komisji geologów z 
Warszawy.

Z flisłdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 25-2. 3

AKCJE: Bank Dyskontowy 156.00, 
Bank Handlowy 125.00, Bank Polski 
148.00—146.00, Bank Przem. Lwów. 107.00 
Bank Zachodni 51.00, Bank Spółek Zar. 
89.50, Spiss 160.00, El. Dąbrowa 72.50, 
Grodek 10.00,' Siła i Światło 118.00 — 
117.00, Firlej 56.50, Lilpop 45.00, Modrze- 
jów 47.00—46.50, Ostrowiecki 86.00, Rudz 
ki 52.50—55.00, Ciechanów 26.00, Stara­
chowice 65.75 — 64.75, Zawiercie 32.25, 
Borkowski 19.50 — 19.60, Haberbusz 
169.00, Spirytus 59.50.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.48 i trzy czwarte—45.48, 45.48 
i trzy czwarte, Praga 26.41 i pół, Włochy 
47.25, Szwajcar ja 171.62, Holandja 558.70 
Sztokholm 239.45, Dolarówka 5 proc. 
75.00—72.50—72.75, Ziemskie Kredytowe 
4 i pól proc. 5650—56.75, Poż. konwer- 
syjna 67.00.

Notowania dzisiejszej poznańskiej 
giełdy zbożowej bez zmiany.

Usposobienie spokojne.

„BLASKOL!N«?
Od dawna starano się znaleźć środek 

któryby nadawał mydłu poza jego zwy- 
kłemi własnościami usuwania brudu, 
zdolność rozpuszczalną Wszelkie w tym 
kierunKu robione próby przez dodawanie ! 
do mydła terpentyny, benzyny, benzolu, 1 
tetrachloru itp. nie dawały pożądanych | 
rezultatów. Wszystkie wyżej wymieni o- I 
ne substancje ulatniały się bardzo pręd- f 
ko, przez co mydło traciło zdolność roz. 
puszczania tłuszczów

Dopiero nowy wynalazek, oparty na o- 
statnich zdobyczach nauki, dał możność 
otrzymania stałego połączenia mydła z 
pewnemi składnikami benzolowemu

Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Pa­
tentowym nr, 7934) nazwaliśmy

„BLASKOLINEM“
„BLASKOLl 44 łączy w sobie wszystkie 

zalety najlepszego mydła z czyszczą- 
cemi własnościami benzyny.

„BLASKOLIN*  pierze i czyści najbardziej 
zatiuszczone tkaniny i bieliznę.

nBLASKOLlN“ pierze i czyści najdelikat­
niejsze raaterjały wełniane, baweł­
niane i jedwabne białe i kolorowe 
bez żadnego uszkodzenia tftaniny i 
koloru

ciBLASKOLIN“ posiada specyficzny za- 
pacn rozpuszczalności, wchodzących 
w jego skład; zapach ten jednak nie 
udziela się wcale pranym tkaninom 

„BLASkOLIN" jest najoszczędniejszem 
mydłem, s/4 funta Blaskolinu zastę­
puje 1 lunt najlepszego mydła.

W wypadkach bardzo zatłuszczone 
bielizny należy ją namoczyć w gęstych 
mydlimach Biaskolinu, nazajutrz przeprać 
zwykłym sposobem mydłem Blaskolin 
Kto raz spróbuje mydła Blaskolin, za 
rzuci na zawsze wszelkie inne środki do 
prania!

Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna 
„BLASK41, Spółka Akcyjna

P O Z N A N, Aleje Marcinkowskiego 5.

f mini wjtaalezego.
„WIADOMOŚCI RZEMIEŚLNI­

CZE" tygodniowy organ oficjalny 
Izb Rzemieślniczych: Kraków, Lwów 
Stanisławów, Tarnopol, rok II. Nr 8, 
z dnia 19 lutego br. zawiera następu 
jącą bogatą treść:

'Rękodzieło a fabrykat (artykuł 
wstępny, definjujący rzemiosło jako 
jedyny w swym rodzaju przedmiot o 
nacechowaniu aitystycznem), Memo- 
r jał w sprawie świadectw egzaminów 
czeladniczych (domagający się klasy 
fikacji egzaminów na postęp „dobry 
i bardzo dobry"), Kiedyż..(wiersz— 
—każdy numer „Wiadomości Rzemic 
ślniczych" przynosi jeden wiersz. z 
dziedziny rzemieślniczej, tak pomija 
nej przez naszą poezję: -7- Poprzedni 
Hymn Rzemieślniczy znalazł entuzja 
styczne uznanie w najszerszych ko­
łach rzemieślników). Stałe rubryki: 
Dookoła nojvej ustawy przemysłowej 
wzorowy statut cechowy, Sprawy po 
datkowe, Sprawy socjalne, Sprawy 
gospodarcze, Eksport i przetargi, 
Szkolnictwo, Stan liczebny. rzemiosła 
polskiego, z prasy fachowe.; i stały 
feljeton „Średniowieczna kultura rze 
miosła" jak też Złote myśli o życiu i 
miłości dają obraz bogatej treści te­
goż pisma, świadczącej o coraz silniej 
szęj konsolidacji rzemiosła polskie­
go. Cena numeru 20 groszy, kwartał 
nie 3 zł. Konto czekowe 407.707. Re­
dakcja i Administracja: Kraków u!. 
A. Potockiego 18. Izba Rzemieślni­
cza".
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Ł caiej Polski.
SKANDAL KULTURALNY. .

Przed kilkoma dniami donosiliśmy 
okataśtrofalnem zawaleniu się części 
sufitu w gmachu Bibljoteki Jagiellon 
skiej.w Krakowie, w sali obciążonej 
kilkudziesięcioma tysiącami książek. 
Katastrofa budowlana wykazała, że , 
belki.wiązań dachowych i sufitowych • 
są' nadgniłe i wymagają wymiany na ' 
nowe. Onegdaj zdarzył się w gmachu 
Bibljoteki Jagiellońskiej nowy wyna 
dek. Mianowicie jeden z woźnych 1 
przechodząc przez strych nad salą 
Gostkowskich, przebił sw-oim cięża­
rem sufit i runął do wnętrza sali za 
trzymając się szczęśliwie na jednej 
z-szaf, z książkami. Dyrekcja Bihljo- 
ióki zawiadomiła o nowej katastrofie 
budowlanej rektora Uniw. Jag. prof. 
Marchlewskiego oraz uniwersytecką 
Komisję, budowlaną. Z jej ramienia 
przybył na miejsce inż. Hubi i zarzą 
dziił zabezpieczenie stropu sali Gost­
kowskich przed dalszem oberwaniem 
Zaznaczyć należy że w sali Gostkow­
skich mieszczą się. dzieła literatury . 
polskiej i francuskiej.

OBRAZOBURCZY BURMISTRZ 
Z NOWEGO DWORU.

Urząd prokuratorski pociągnął do 
odpowiedzialności karnej burmistrza 
w Nowym Dworze Turka za to, że ma 
gistrat w Nowym Dworze usunął z sa 
li obrad wizerunek M. Boskiej z or­
łem polskim i wyrzucił go na strych, 
gdzie obraz znajdował się przez 11 
dni od 22 grudnia do 2 stycznia. Bur­
mistrz Turek będzie odpowiadaj za 
samowolne ściągnięcie obrazu ze ścia 
ny sali konferencyjnej magistratu.

1

KRWAWE ŻNIWO DEMAGOGJI.
Na tle podburzania przez rozmai­

tych agitatorów przedwyborczych, 
mieszkańcy wsi Niedziela w powie­
cie Zamojskim udali się do lasu Mau­
rycego Zamojskiego, gdzie zaczęli rą 
bać drzewo. Policja usiłowała uspo­
koić i rozproszyć włościan, z których 
jeden rzucił się z siekierą na policjan 
ta i zadał mu cios w głowę. Policjant 
odparł cios karabinem, który wystrze 
lił i zranił napastnika. Policji udało 
się rozproszyć tłum.

SAMOBÓJSTWO BANDYTY.
Od dłuższego czasu na terenie wo­

jewództwa Łódzkiego grasował gro­
źny bandyta Józef Kwiatkowski, któ 
ry był postrachem okolicznej ludno; 
ści. W czwartek oddział policji nat­
knął się na niego we wsi Biała, pod 
Łodzią. Policja wezwała go do zatrZy 
mania się, W odpowiedzi na 00 Kwiat 
kowski począł uciekać, a jednocze­
śnie ostrzeliwać się. Policja otworzy­
ła ogień. Podczas strzelaniny zabity 
został koń chłopski. Kwiatkowski

ZDZISŁaW DĘBICKI. „Rozmowy 
o literaturze. Warszawa, Gebethner 
i S-ka.

Ceniony poeta i wybitny krytyk, 
Zdzisław Dębicki poświęcił swoją 
najnowszą książkę zagadnieniom ■ 
w. ilczesnej literatury i w szeregu i 
artykułów rozważa autor całokształt . 
tych zagadnień, analizując wnikliwie ’ 
stosunki w tej dziedzinie kultural- 1 
nej, u nas panujące. Że stosunki te 
nie są zdrowe, żc warunki bytu lite- 1 
ratury w Polsce powojennej budzą po i 
ważną troskę w umysłach, chociażby 
najmniej skłonnych do pesymizmu 
—świadczą o tern wymownie już sa- ‘ 
me tytuły poszczególnych artykułów: 
„Nieporozumienia" — „Po linji naj­
mniejszego oporu" — „Wielu powo­
łanych" — „Glebac adseript.i" — 
„Znak zapytania" — „Czy upadek?" 
— „Wojny domowe" i in. W końco­
wych artykułach wysuwa autor pe­
wne wskazania pozytywne, dotyczą 
ce np. aktualnej dziś sprawy Akadc- 
mji Literatury.

Książka Dębickiego, napisana pro­
stym, żywym stylem, stanowi warto 
ściową lekturę, dla każdego, komu 
nie są obojętne losy kultury artysty­
cznej i literackiej naszego pokole­
nia

M. B. LEPECKI. „W sercu Czerwo­

wpadł do zagrody Antoniego Rocha, 
zabarykadował się i rozpoczął regu­
larne ostrzeliwanie się. Rozpoczęło 
się oblężenie, w czasie którego został 
ranny sołtys Roch i jego parobek 
Franciszek Pająk. Po wyczerpaniu 
amunicji, ostatnim nabojem bandyta 
pozbawił się życia

ftehiBj jinliiji i laiiaj jililir.
NIEZWYKŁY TRICK SPR YTNEGO OSZUSTA.

Jeden z największych sklepów jubi­
lerskich w Rzymie padł ofiarą niezwy­
kłego, wyrafinowanego oszustwa

Przed sklep zajechało wspaniałe auto, 
z którego, wysiadł jegomość w futrze, 
poruszający się z trudem. Kazał sobie 
pokazać cenne pierścionki, omawiał dłu­
go ich artystyczną wartość, „gdyż jego 
żona Marcella, ma w tym względzie dzi­
waczne zapatrywania". „Co, Marcella— 
zauważył jubiler — mej żonie również 
na imię Marcella". Klijent, którego oby­
dwie ręce były sparaliżowane, wybrał 
jeden z pierścionków za 2500 lirów i 
poprosił jubilera, by wyjął z jego kie­
szeni portfel z pieniędzmi. Jubiler chęt­
nie to spełnił. W portfelu pozostał je­
szcze tysiącfrankowy banknot.

Wychodząc, klijent spostrzegł na wy­
stawie wspan ały naszyjnik z cennych 
kamieni, poprosił o pokazanie i zapytał 
o cenę: 12 tysięcy lirów; po krótkich 
targach zgodzono się na li tysięcy.

— Nie mam przy sobie tyle pieniędzy, 
mówi bogaty paralityk. Pośję szofera z 
biletem do żony; czy będzie pan łaskaw 
napisać go w mojem imieniu?

— Naturalnie!

Urna Dleiz! óijim a hiM
NATURALNA RÓŻNICA CHARAKTERU

Pewien zamorski filozof takie wy­
powiada myśli o różnicy między ko­
bietą a mężczyzną.

Mężczyzna ma najczęściej przyzwy 
czajenia raz nabyte, stałe, niezłomne; 
kobieta czyni je zależnemi od okoli­
czności.

Mężczyzna bierze się do wbicia 
gwoździa, gdy młotek odnajdzie. Ko­
bieta ani myśli, tylko chwyta, co jest 
pod ręką, obcęgi z pod pieca, obcasik 
trzewika, szczotkę ltp.

Mężczyzna uważa korkociąg za 
przyrząd, koniecznie potrzebny do o- 
twarcia butelki. Kobieta weźmie w 
tym celu nożyczki, nóż, wreszcie kor 
kociąg, co bliżej. Jeżeli korek nie da- 
je się wyciągnąć, wpycha go bez ce­
remonii, boć o to chodzi, aby wydo­
być z butelki to, co w niej jest — o 
resztę mniejsza.

Dla mężczyzny brzytwa ma tylko 
jeden cel, jako zastosowanie. Pogląd 1

nego Lądu. Przygody z podróży do 
Paragwaju, Boliwji i Brazylji. War­
szawa, „Bibljoteka Polska" 1927.

Polska literatura podróżnicza, ubo 
ga naogół w porównaniu z piśmien­
nictwem zachodniem, zda je się w la 
tach powojennych zyskiwać coraz 
więcej na znaczeniu. Byłoby to zresz 
tą naturalnem, jednem z mniej doce­
nianych jeszcze, następstwem odbu­
dowania państwa polskiego, a — co 
za tem idzie — rozszerzenia się na­
szych zainteresowań dla szerokiego 
świata.

Lepecki jest pisarzem - podróżni­
kiem, zapowiadającym się jak najle 
piej. W porównaniu np. z Ossendow- 
skim, którego sława światowa zdaje 
się być cokolwiek sztucznie rozdętą, 
cechuje Lepeckiego głębszy, wcale in 
teresujący podkład psychiczny same 
go autora, ujawniający się w jego o 
powiadaniach podróżniczych, jako su 
gestywny nurt uczuciowo - wzrusze­
niowy. Ostatnio wydane („W sercu 
Czerwonego Lądu") przynoszą w tym 
sensie wiele materjału dla czytelni­
ka, szukającego w opowiadaniu po- 
dróżniczem nie samych tylko obraz­
ków, scen i przygód, mniej lub wię­

cej podniecających wyobraźnię — 
lecz nadto, pragnącego wgłębić się w 
istotę i rdzeń emocjonalny tego cza­
rującego, wielkiego zdarzenia, które 
określamy iednem słowem: nod-z 

że!
Styl Lepeckiego zwarty, miejscami

i a
iAf n Ulu

CŁekuladą wybut ua mteuzną pu.eca

I pod dyktando klijenta, jubiler na­
pisał: „Droga Marcello, potrzebuję j 
gwałtownie 10 tys. lirów na uregulowa­
nie pewnego rachunku; bądź łaskawa 
wręczyć je oddawcy niniejszego listu. 
Dziękuje. Ucałowania. Wiktor*

— Pan ma na imię Wiktor, jak ja, to 
ciekawe! — zauważył, śmiejąc się jubi­
ler.

Obaj, gawędząc, oczekiwali na powrót 
szofera, który zjawił się wreszcie z ko­
pertą, zawierającą 10 tys. lirów, klijent 
zapłacił i wyszedłł Jubiler był zadowo­
lony z tranzakcji.

Ale kiedy wieczorem wrócił do siebie, 
poczuł, że krew mu krzepnie w żyłach, . 
słysząc słowd żony do czego było ci 
tak gwałtownie potrzebne 10 tys. lirów 
popołudniu"?

— Nieszczęsna!... i ty wręczyłaś...
— Jakżeż, bilet był napisany twą rę- 

ką w firmowej kopercie, zaadresowany 
od ciebie do mnie... czyż nie powinnam 
była?...

— Zostałem wyprowadzony w pole, ' 
jak smarkacz! — jęknął okradziony ju­
biler.

kobiety na to narzędzie jest nieró­
wnie wszechstronniejszy. Można nią 
np. ołówek temperować, można obci­
nać paznokcie itd., co widząc męż- i 
tzyzna, przeklina brzytwę i jej wy- i 
nalazców.

Kiedy mężczyzna pisze, wszystko . 
musi być odpowiednio dobrane, na- ' 
strojone. I pióro, i pa.pier i atrament ■ 
takie muszą być, a nie inne, a kto jest j 

. w pokoju lub obok, jak trusia musi I 
być cicho. Kobieta chwyta skrawek 
papieru, byle jaki, wyrwany zkąd- 
kolwiek, z pugilaresu ,z kajetu, co; 
jest pod ręką, albo kopertę na wspak 
wywróci, nożyczkami prgystruże ołó 
weczek, rozłoży to wszystko na atla­
sie geograficznym, i buja się na krze 
śle, gryząc ołówek, zanim przy jego 
pomocy coś nakreśli. Nie przeszkadza 
to jej również ani trochę, jeżeli dzia- 
teczki tuż obok ćwiczą się w tablicz- i 
ce mnożenia, grają garny, albo jeżeli i 

może aż nadto lapidarny, doskonale 
rozwiązuje stronę formalną opowia­
dań podróżniczych.'

rJALIT KUREK. S. O. S. (Zbaw nasze 
dusze!) Powieść. Kraków 1927. Nakł. 
„Zwrotnicy".

„S. O. S.“, to, jak wiadomo, skrót 
sygnału alarmowego, telegrafem i- 
skrowym wysyłanego w przestrzeń z 
tonących okrętów. W powieści Jalu 
Kurka, młodego poety krakowskiego 
takim właśnie tonącym okrętem jest 
Europa powojenna. Dzieje jakiegoś, 
mętnie i niewyraźnie postawionego 
„Klubu katastrofistów" miały być za 
pewne osią akcji „S. O. S.“ Trudno je 
anak mówić o „akcji" w książce, spło 
dzonej techniką reporterską, „noży- 
czkową", jak to ktoś określił. „Po­
wieść" Kurka czyta się jak przecię­
tny numer pisma codziennego: skła­
da się ona w całości z luźnych roz­
działów, zaopatrzonych tytulikami, 
na których miejscami znać nawet poś 
piech adjustacyjny. Nie brak w „S.
O. S.“ niczego: Ligi Narodów i komu 
nikacji z Marsem, Glorji Swanson i 
żarówek Philippsa, kroniki sporto­

wej i policyjnej, faszyzmu i „próbie 
mu Atlantydy"!

Jalu Kurek ma niewątpliwy talent, 
lecz jest to talent cokolwiek... niesu­
mienny, i to niesumienny przedewszy 
stkiem w stosunku do samego sie­
bie.

i

kucharka zachodzi co chwila, żądając
to masła, to pieprzu itp.

On przeklina w pień wszystko, gdy 
mu ktoś zabrał bibułę ze stolika. Ona 
suszy list, to dmuchając na pismo, to 
machając papierem w powietrzu, to 
trzymając go nad lampą, aż się za­kopci.

Jeśli atrament zgęstniał albo po­
bladł, on mówi takie rzeczy niego­
dne, że pióro się wzdryga. Óna dra­
pie spokojnie . piórem wewnątrz kala 
marża, albo wreszcie rozcieńczy atra 
ment zapomocą śliny z tym samym 
niezachwianym spokojem.

Kiedy mężczyzna wymówi słowo 
„żegnam", „dowidzenia" itp. — roz­
mowa skończona, wnet wychodzi; dla 
kobiety słowa te bywają początkiem 
nowego rozdziału rozmowy, albo­
wiem mają kobiety do powiedzenia 
najwięcej wtedy, kiedy się rozstają.

Tyle mówi zamorski filozof. Jak to 
dobrze, że on jest zamorski i że to za 
pewne o swoich zamorskich niewia­
sta eh wygłasza poglądy...

Nasze panie przecież zupełnie nie 
są... podobne do tych, o jakich mówi 
ów Amerykanin!Kasik ftiimomtmiij.

BARDZO ROMANTYCZNE.
— Jak właściwie poznałeś swego 

drugiego męża?
— Ach wiesz, to bardzo romanty­

czne. Mój drugi mąż przejechał na 
śmierć pierwszego samochodem.

V WIELBICIEL...
Słynny tenor Kiepura, mający, jak 

wiadomo, mnóstwo wielbicielek, stoi 
przed gmachem opery wiedeńskiej. 
Zb.tża się do niego chłopak z kwiata­
mi i poda je mu wiązankę.

— Dziękuję... uśmiecha się artysta 
—a od której to pani? — zapytuje.

— Od żadnej pani!... woła chłopak 
—to odemnie i kosztuje 2 szylingi!...

KOCHAJĄCY SYNEK.
,— Jurku, jeżeli'nie będziesz grze­

czniejszy, mamusia z rozpaczy chy- 
li„ się utopi!

— To dobze, mamo, ja zalaz pójdę 
zobacyć, jak mama to żłobi.

DZIWNP
— Dziwne, w calem mieście nie znaj­

duję ani jednego pomnika. Czyżby się 
tu nie urodził żaden wielki człowiek?

— Nie, panie, same małe dzieci.

WŁADAJ SOBĄ.
— Czy wypić jeszcze jeden? Żołą 

dek odpowiada tak, głowa zaś mówi 
nie. Głową przecie mądrzejsza, jest 
od żołądka, a że mądry głupiemu u- 
stąpi, więc wypiję sobie jeszcze kie­
liszek.

Bibljoteka Beletrystyczna: J. P. JA 
COBSEN. NIELS LYHNE. Przekł. z 
duńskiego M. Dąbrowskiej. 2 tomy. 
Warszawa 1927.

Z uznaniem podnieść należy plan 
wydawniczy „Bibljoteki Beletrysty­
cznej", przewidujący, obok wprowa­
dzania do literatury naszych najmłod 
szych twórców powieściowych — tak 
że przypominanie współczesnemu czy 
telnikowi wybitnych, bodaj nie podle 
gających przewartościowaniu dzieł 
pisarzy ubiegłego stulecia. Po „Mar­
twych duszach" Gogola, po „Davidzie 
Copperfieldzie" Dickensa — ukaza­
ła się powieść „duńskiego Flauber­
ta", J. P. Jacobsena p. t. „Niels Lyhne" 
Powjeść ta, stanowiąca, jak cała wo- 
góle twórczość Jacobsena, .ilościowo 
bardzo skromna — datę w literaturze 
duńskiej, jest dokumentem psycholo 
gićznym pokolenia, żyjącego na prze 
łomie romantyzmu i pozytywizmu. 
Czytelnik współczesny, daleki od 
tamtych czasów i problemów, ulega 
przedewszystkiem czarowi stylu i bo 
gactwu fińezyj psychologicznych, ja 
kie rozwija klasyczny pisarz duński. 
Lektura „Nielsa Lyhne" działa mnó 
stwem subtelnych, może trochę ma- 
łokrwistych wzruszeń, wobec któ­
rych my, współcześni, czujemy się 
niekiedy... barbarzyńcami.

Nazwisko p. Dąbrowskiej, jako tłu 
mączki, przemawia samo za siebie.

Leon Kruczkowski.
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poleca ZNANE OD WIELU LAT: WÓDKI• LIKIERY♦ WINA OWOCOWE i MIODY

CĄCIK DLA PAN.
Z życia Amerykanek.

CO KOSZTUJE PIĘKNOŚĆ 
AMERYKANEK?

Jeżeli Amerykanka jest, jak to czę 
sto twierdzą, najpiękniejszą kobietą 
na świecie, to piękność swoją w wiel 
kiej mierze zawdzięcza... mężczyźnie 
Taik przynajmniej wnosić należy z ar 
tykuiu w „New-Jork Times Magazi- 
ne“ i jego ilustracji, na której widzi 
my piękność amerykańską w otoczę 
niu tych, którzy się do jej wdzięków 
i -sławy przyczynili. W grupie tej naj 
bardziej uwidocznieni są „doktoro­
wie kosmetyki" — ,,-beautician" i „co- 
smetician”, jak ich zwą po tamtej 
stronie Atlantyku.

Amerykanki wydają rocznie 2 mil 
jardy dolarów na swą piękność.

Funkcjonuje tam 40.000 salonów 
kosmetycznych i upiększających, za 
rabiających dziennie około 5 miljo­
nów dolarów.

W salonach tych sprzedają 7.000 ró 
żnych preparatów 30 miljonom ko­
biet, wydającym bajońskie sumv na 

^utrzymanie -lub podniesienie swej pię 
kności. Każdy taki -salon ma swego do 
radcę, który klijentce poleca najod­
powiedniejszy dla niej masaż, puder, 
pomadkę do ust itd.

Niedawno temu pewien Ameryka­
nin ■wniósł skargę rozwodową, bo żo­
na „wydawała wszystkie pieniądze 
na kosmetyki, pomadki do warg, kre­
my, płyny, zabiegi chirurgiczne prze 
ci w zmar szczkom".

STUDENTKI OBSŁUGUJĄ WINDY.
Zarówno studenci, jak i studentki 

amerykańskie w wolnych od stud jów 
chwilach nie wstydzą się żadnej pra 
cy.

Dyrektor wielkiego nowojorskiego 
magazynu ogłosił, że. przyjmie do ol> 
sługi wind sklepowych panie z ukoii 
czonemi słudjami. Z dwunastu kandy 

datek wybrano kilka, które rozpoczę 
ły swą pracę, pobierając 20 doi. tygo 
dniowo. Dyrektor magazynu uzasa­
dnia swój wybór tem, że „operator", 
jak nazywają w Ameryce obsługują 
cych windy, manierami sw-ojemi i in 
teligencją werbuje dla przedsiębior­
stwa klijentelę. On kieruje krokami 
klijenta, a w razie potrzeby daje mu 
wyczerpujące informacje.

Zadaniem nowych pracowniczek 
magazynu jest wysnuwanie wnios­
ków i rad, jakie zmiany przyczyniły 
by się do rozwoju przedsiębiorstwa. 
Te wnioski z podsłuchanych rozmów 
dają im możność zetknięcia się z dy 
rektorami, którzy znów z uwag takiej

Rozpiętość temperatury ciała.
ZMIENNOŚĆ TEMPERATURY U ROZMAITYCH STWORZEŃ. — ROZPIĘ­
TOŚĆ TEMPERATURY WYNOSI OD 24 - 44 STOPNI. — ORGANIZM CZŁO­

WIEKA ZAJMUJE MIEJSCE POŚREDNIE.

Przyroda jest olbrzymią, cudowną 
księgą, którą uczeni zgłębiają od" wie­
ków i coraz to nowe, zdumiewające od­
krywają w niej rzeczy. Odkrycia te zaś 
świadczą o celowości wszystkich zja­
wisk w naturze. Niema tam kaprysu, ani 
przypadku, wszystko jest robione pla­
nowo, wszystko przystosowane do oto­
czenia, wszystko harmonizuje z innemi 
warunkami, wśród jakich dany twór 
żyje i rozwija się.

Laikowi mogłoby się zdawać, że np. 
temperatura ciała u stworzeń cieplo- 
krwistych powinna być jedna i ta samą, 
a przynajmniej powinna obracać się w 
minimalnych granicach. Tymczasem tak 
nie jest. Przyroda i pod tym względem 
dyktuje swoje niewzruszone prawa. Są 
stworzenia, jak dziobak, których tem­
peratura ciała wynosi zaledwie 24 stop­
nie. Dziobak, z rodziny workowatych, 
wziął swą nazwę od pyska rogowego, 

studentki wnoszą, czy nadaje sie ona 
do ważniejs-zych a nawet kierowni­
czych czynności w magazynie.

Taka obiecująca kandydatka po 
krótkiej praktyce przy windzie do- 
staje się do specjalnej szkoły maga­
zynu, gdzie w wolnych od zajęcia 
chwilach pobiera cenne nauki o meto 
dach kupieckich, zadaniach i celach 
przedsiębiorstwa, w którem -pracuje 
i t. d.

W tym samym magazynie otwiera 
ją się dla kobiet sprytnych i zdolnych 
możliwości dojścia do stanowisk, 
przynoszących rocznie między 4.800 
a 52.000 dolarów, związanych z liczne 
mi podróżami po zakupy do Europy.

podobnego do kaczego dzioba. Żyje on 
i żeruje w bagnach Nowej Holandji, a 
niski stopień jego temperatury jest wła­
śnie uwarunkowany ciągłą zmiennością 
jego pobytu raz w tropikalnem słońcu, 
to znów w chłodnych błotach bagien­
nych. Najbliższym mu jest jeż, który 
również żyje na zmianę pod ziemią i ńa 
ziemi i ma 29 stopni temperatury. Po 
nich idą kolejno: nietoperz 55 stopni, le­
mur 56 st., koń 58 st., dalej małpa, pies, 
kot, zając, Świnia, gołąb, kura i nare­
szcie jaskółka, której temperatura dla 
człowieka np. jest absolutnie zabójcza, 
bo wynosi 44 stopni. A jaskółka, szybu­
jąca ustawicznie w wysokich przestwo- 

■ rzach, narażona na zimne prądy po- 
J wietrzne, musi posiadać tę wysoką tem- 
» peraturę, aby utrzymać żywotność swe­

go organizmu.
Oczywiście podana powyżej skala nie 

1 jest całkowita ani wyczerpująca.

Oszalały wielbiciel
POLI NEGRI.

Pola Negri, słynna gwiazda filmo­
wa, ma niezwykły kłopot.

Zakochał się w niej rodaik, pan 
Grzegorz Janda, zamieszkały stale w 
Detroit.

Pan Grzegorz oglądał Połę Negri 
na ekranie i tak go oczarowała postać 
aktorki, iż napisał do niej list z wy­
znaniami uwielbienia i miłością

Gwiazda filmowa nie odpowiedzią 
ła na wynurzenia miłosne rodaka.

P. Janda począł ją zasypywać lista 
mi, w których błagał o odrobinę uczu 
cia i litości.

Wszystko jednak nadaremnie.
Wtedy zrozpaczony przyjechał do 

Los Angeles, aby osobiście rozmówić 
się z uwielbianą artystką.

Kilkąrotnie próbował nawiązać z 
nią rozmowę, lecz nie nadarzała się 
po temu dobra sposobność.

Spróbował więc ostatniego spo­
sobu:

Napisał do Poli, iź zastrzeli jej me 
ża, ją, a na ostatku siebie, jeśli nic 
zyska wzajemności.

Pola Negri zwróciła sic do władz 
z prośbą o obronę. Jandę uwięziono 
i zabroniono mu pobytu w Los An- 
geios.

Csopst nemorofdaine Gąseckiego 
Kogutkiem) usuwają ból, swę­

dzenie. pieczenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają większe aptek 5901

Niniejszetn zawiadamiamy Sz. Klijentelę, iż już na- j 
deszła znana w całym świecie ze swej dobroci angielska 

I HERBATA LYONSa . 
| i jest do nabycia w handlach towarów kolonialnych.
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iNajtafisze źródło!
Chrześcijańska składnica

Towarów zbożowo - macwcii 1 koluniainych
ALEKSANDER GOLNIK

Sosnowiec, Dekerta 5 (dawn. Policyjna). Telef. 11-'

{Najlepszy towar!

Salon upiększeń 
zwraca uwagę Sz. Pań na cudow­
ne skutki, jakie dają radjowe pa­
rówki twarzy aparatem „Vapor“ w 
gabinecie kosmetycznym przy Sa­
lonie dla Pań „HIGJENA*  w Sos­
nowcu przy ul. Modrzejowskiej 
24. Tel 8-63 Zmarszczki giną jakby 

pod różdżką czarodziejską.
MOC PODZIĘKOWAŃ. 
Masaże twarży najnowszemi apa­
ratami. Trwałe przyciemnianie 

brwi i rzęs
Wszystkie zabiegi wykonywa wy­
kwalifikowana specjalistka pani 
EUGENJA KRZEMIŃSKA! 1160

Kierownictwo Kompletów
B prowadzonych przez grono nauczycieli szkól średnich 

;< państwowych i prywatnych zawiadamia zainteresowa­
nych, że z dn. 27 lutego b. r.

rozpoczyna się nowe półrocze.
Zapisy do wszystkich klas~w zakresie kursu gimnazjalnego 

% przyjmuje Kancelarja kompletów od 6 ej do 9-ej wieczór przy 
, ul. Targowej Nr. 12 w lokalu szkoły handlowej p. Płockiego. 

■ 1190 Kierownictwo Kompletów.

ból głowy rTLUto usuwaja yUj"UJ 
SSk ómeiHAtHfmsiki

z K O GUT KIE M

Najlepszy
(anołinowy
_ PUDER DLA DZIECI 

ta

OZIDZI
II z KOGUTKIEM

MATKI! żądajcie w aptekach i dro- 
^eijach hyglealcanej przysypkl dla 
dzieci .PUDER DZIDZI’ (z Kogut­
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 638£

MSĄrl naturalnykura-
1 Ol ULI cyjno odżywczy

(POD GWARANCJĄ;

5 kilogramowa blaszanka tylko 15 
zł. Grzyby prawe białe w cenie 

20 i 24 zł. za kilogram. 409
W SKLEPIE

KOZIOŁKOWA i JĘDRY8ZKA
Sosnowiec, 3-go Maja 21.Książki

używane powieściowe i szkol­
ne kupuje księgarnia „POLO- 
NJA“ w Sosnowcu, Hde „Ro­

zwoju" Tel. 5 36. 1206

Wli iii naft „SHf 
wyróżnia się Oarazu siiuein 
pienieniem przy stosunko­
wo nie dużym zmydlaniu. 
Dowodzi to, ze zawiera du­
żo i to dobrego tłuszczu. 
Dlatego też nadaje się spe­
cjalnie do prania delikat­
niejszej bielizny.

Sprzedaż główna: w Skła­
dzie Fabrycznym T-wa „bl- 
LA“ w Sosnowcu ul. Ko­
ścielna Hale Rozwoju 1208

PIEGI s
żółte plamy opaleniznę usuwa pod 

gwarancją aptekarza
JANA GADEBUSCHA 

„AXELA“ krem od piegów pól słoi­
ka zł. 2,50 cały słoik zi. 4 50, do 
tego ,AXELA“ mydło 1 kawałek 

zł, 1.25 3 kawałki zl. 3.50.
„AXELA*  T.Z.O.P Poznań, Nowa 7 
W Sosnowca do nabycia w Skła­

dzie T-wa „SIŁa".
j Ul. Kościelna r.aie Targowe.

Każda gospodyni powinna pamię­
tać, że codziennie świeże

MASŁO
i po najtańszych cenach można ku­

pić tylko w hurtowym składzie

E. Zieleaca Modrzejowska 30

Zł. 22 Zł. 22
mandoliny, gitary, mandole, 
mandrole, futerały najtaniej

W KSIĘGARNI 1207 

„POLONJA" 
SOSNOWIEC'HALE „ROZWOJU*

wypadanie, łupież, 
wIŁUOObo łysienie usuwa 
^Esencja Chinowo Chmielowa" i 
’Mydło Chinowo - Chmielowe", 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Kreta 
Nr. 16. 0277

Choroby ptad
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age*  
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w.ory- 

ginalnem opakow aniu apteki

8 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno.
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Spółka Akcyjna w Sosnowcu 

prosi Szanownych odbiorców prądu, 
aby we własnym interesie wypełniali 

ściśle poniższe zlecenia:
1) do aparatów, będących własnością elektrowni, lub wła­

snością odbiorcy, lecz zaplombowanych przez elektrow­
nię, nie należy dopuszczać osób trzecich, nie należących 
do jej personelu. Jedynie personel elektrowni, inkasenci 
i monterzy, zaopatrzeni w specjalne legitymacje, ważne 
tylko na przeciąg bieżącego miesiąca, mają wolny dostęp 
do powyższych aparatów. Zdarzało się często, że przygod­
ni oszuści zgłaszali się do odbiorców, jako rzekomi rewi­
denci, przysłani przez elektrownie. Dla uniknięcia misty­
fikacji odbiorcy powinni żądać, aby przybyły okazał spe­
cjalną legitymację, o której mowa powyżej.

2) roboty przy wszelkich poprawkach w urządzeniach ele­
ktrycznych, bądź wskazane przy rewizji, bądź też wyni­
kające z konieczności naprawy, mogą być przez odbior­
ców prądu oddawane wyłącznie tym firmom instalacyj­
nym, które uzyskały upoważnienie od elektrowni. Przy­
woływanie pokątnych monterów jest niedozwolone i szko­
dliwe dla samego odbiorcy. Firmy, które uzyskały upo­

ważnienie do wykonywania robót instalacyjnych w po­
szczególnych okręgach elektrowni są następujące:

w Sosnowcu:
Domański Wiktor, ul. Aleja 3, Gurtzman Tadeusz inż. ul. Pił­
sudskiego 8, tel. 1-56, Goetze Józef, Roździeń-Szopienice, Ho- 
rowicz Adolf, ul. Modrzejowska 18, tel. 2-10, Ingster Józef, 
inż., ul. Targowa 9, tel. 1-13, Krajewski Jan, ul. Piłsudskie­
go 20, Polski Związek Zawodowy Elektromonterów, ul. Nowo- 
pogońska 24, Powszechne Towarzystwo Elektryczne, ul. War­
szawska 6, tel. 76, Trzęsimiech Stanisław, ul. Barbary 14, tel. 
7.24, „Siemens" Polskie Zakłady Elektryczne, ul. Dęblińska 1, 
tel. 6-15, Skorus Jan, ul. Grochowa 13, Szpigielman-Henryk, 

ulica Modrzejowska 22.

w Będzinie:
Berkowicz Calel, ul. Kołłątaja 25, tel. 1-65, Kowalski Stani­
sław, ul. Sielecka 23, Rcttman Herman, ul. Małachowskiego 6, 
tel. 1-70, Rozenwald Wilhelm, ul. Małachowskiego 36, tel. 5-62.

w Dąbrowie:
Bargieła Szczepan, ul. Konopnickiej 9, Cyzmer Edmund, ul. 
Sobieskiego 2, tel. 78, Winiarski Józef i Rusek Józef, ulica 

Sobieskiego 12, tel. 2-49.

w Czeladzi: 1087 ,
Goetze Józef, Roździeń koło Szopienic, Pałucha Ludwik, ul. 
Milowicka Górna Nr. 2, Rettman Herman, ul. Zamurna 34.

Obwieszczenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu II rewiru 

Sosnowieckiego Jan Chrząstowski, kancelarję swą mający przy 
ul. Piłsudskiego Nr. 24-a w Sosnowcu, obwieszcza, że na mocy de­
cyzji Sądu Okręgowego w Sosnowcu z dnia 7 stycznia 1928 r. za 
N. Z. 406-28 i na żądanie kuratora nad majątkiem nieobecnych 
właścicieli Powszechnego Rosyjskiego Towarzystwa Elektrycz­
ności w Sosnowcu, adwokata Dra Henryka Fruchsa dn’a 29 lute­
go 1928 r. odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji majątku 
ruchomego, należącego do nieobecnych właścicieli tego T-wa — 
a mianowicie:

1) o godzinie 10 rano na kopalni „Kazimierz4 w Kazimierzu 
ruchomości składających się z kola linowego z wałkiem i części 
hamulca w postaci cylindra, stanowiących część mechaniczną ma­
szyny wydobywało ej, oszacowanych na zł. 5.000 —

2) o godzinie 15-fej przy ul. Warszawskiej Nr. 6 w Sosnowcu 
w biurze firmy „A. E. G.“ ruchomości składających się z różnych 
przyrządów mierniczych i monterskich, oraz urządzenia biuro­
wego i mebli, oszacowanych na zł. 5722.10. —

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

Komornik
JAN CHRZĄS1OWSKI.

Adwokat
DR. HENRYK FRUCHS 

Sosnowiec, 1-go Maja 6.

zagubił odpis tejentalny, zraniony 
w Gsjsynie, z dyplomu lekarskie­
go, wydanego orzez Kuratorjum w 
Charkowie, w końcu stycznia r b.

Łaskawy znalazca zwróci za wy­
nagrodzeniem: Zawiercie, Gó no- 
śląska 23. 1197 3
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otrzymasz Datycuuiidsi jeżeli 
i ukończysz KUKS nauki pisa­

nia na maszynach.
28-goLUlEGO rozpec yna się 

MJWY KURb.
■ Wpisy codziennie w księgarni „Po- 

lonja" Sosnowiec, Hale 8Kozwojuu, 
Tel. 5-36. 1209

STENOGRAFII
udzielam lekcji na dogodnych 
warunkach. Kurs rozpoczyna 

się 28 lutego 1210
Wiadomość w księgarni. „Polonja*  
Sosnowiec, Hale „Rozwoju" Tel.5 36

Przyjmuję wszelkie roboty tapi- 
cersko-dekor. Cyjne z własnych i 
powierzonych materjałów Na se­
zon świąteczny polecam chodniki, 
linoleum,a ceraty, ramy mosiężne 
Przybory szmuklerskie i na zamó­
wienie, łóżka połowę i t p. 1051-y

Kołłątaja 20, teki. 4-10.

GABINET KOSMETYCZNY
EWY HAMBURGEROWEJ

Masaż twarzy, stałe przyciemnianie 
brwi i rzęs, usuwanie wągrów.

Najświeższe nowości paiysnie ma­
seczki piękności, balsamiczne, bło­

tne i maqu llage — szyi 
Ceny przystępne — iśosnuwiec Pił­
sudskiego lz, — lewa oficyna I pię­

tro, tel !| 45. 787 3

samoa zimie!
Szwajcarskie uo- 
z.t.e z.oła**  z mar- 
ą ,K u g U t“ są 

stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obj.iUK- 

cjl, kamień ach źółciow/cn. — 
„ćz a.carsk e Gorzkie zioła * z 
naturalnym łagouuy.m spod­
kiem przeczyszczającym, ułat­
wiającym funkcje organów tta 
wierna, działającym przeciwko 
otyłości Wbzw»]caisdie Gorzku 
Zioła' pobudzają apetyt sprze­
dają apteki i BKłauy apteczne 
po zł. IDU za pudeł:<o. — Skład 
główny apieaa A OĄjECKi^CiO 
w wa.szawie, ul. Lesznu 41. lo |

Odstąpię połowę 

9U1 lisrtMńi 
położonej przy ulicy Będzińsk-ej 
Nr. 46 w Grooźcu. składającej z do­
mu mieszk liego z zabudowań ami- 
gospodarczemi i około jednej mor 2 

gi ziemi ornej, r,8
Wiadomość na miejscu.

8K3©GO©OOOOO^

®ss® eass im etrasta

Zawodowe Kursy

Szoferów 
w Sosnowcu ul swobodna 7. 
przyjmują zapisy uczni na 3-ch 
miesięczny kurs wieczorowy i 
dzienny Opłata na raty. 1185

Mydło

.rA.

środkach

zpraLho^

x\ âms;kwięc 
■taniego" ;atopue "p"’-- ’skulek 

nie i zgorszenie’ Jato , t Zfc 1rozcz3ro"'a- 
Wedz Szan. p,,^ p,X Z3P°

od 125 gramów wzwyź pQ: l"z
Czai niskiej! Na al/J, 2 "zdzwy-

pateni, 
,a/,0,y T’"’ na Wys,a"”e ’ Katowicach 1927

. 4aslępta: A. M. Redlić, Będ.u,, fiołł.faj. 34.

en

$ Firma egzystaje od roku 1900.

Zawiadamiam Sz Klientelę, źe Magazyn Kapeluszy damskich 
<L pod firmą „j .TT^Ek** w Sosnowca ul Modrzejowska Nr. 17 (róg 

iargowe.) zotał rzentesiony do drugiego domu Modrzejowska 
$ 19 1 k iętro dom » stre.chera pod itmą »UATiN£K*  
§ wykwintny salon mod

o gdzie Sz Panie znajdą na nadchodząca wiosnę najtańsze źródło 
TT kapeluszy dnmss ch w wielkim wyborze. Najnowsze fasony mody 
W Parysi;ieJ' Kównieź przyjmuje się zamówienia na kapelusze wyko­
ci nane przez pierwszorzędne siły fachowe. Co tydzień otrzymuje 
g S’ę świeże modele.

“ . , p®l'C«m Sic laskswym względom Sz. Klienteli Obsługa so­
ft liana. Ceny przystępne. mg

Towarzystwo Handlu Skórami
Zjednoczonych Szewców z ogr odp w Sosnowcu

niniejszym zawiadamia, że 1215

ROCZNE WALNE ZEBRANIE 
pp Udziałowców odbędzie się w dniu n marca 1928 r. w lokalu 
władnym Drży ul Targowej Nr. 14 o godz. 14-ej w piewszym termi 
me lub o godz. 15 ei w drugim be? względu na ilość obecnych. Po­
rządek dzienny zostanie pp. Uuziało wcom listownie przesiany. Zarząd

s

Jesfmila d/a wszystkich i sprawia estetycz­
newrażenie. Tyi/to zdrowe dzieci mogą wygadać świ& 
ioilacfnie.fławąj twym maleństwom regularnie co 

Jakiżprzec/ąg czasu EmulsjęJco/ta. zawierającą wite 
m/n^-3 otrzymasz zadziwiające wyniki, fmułsja 

/^Przygotowana odpowiednio z Iranu w połączeniu 
■{ tsofami wapnia 1 fosforu 1 posiada smak bardzo przy*

jemny. żądaj w aptekach iskładach aptecznych, 
tytko oryginafnęj Emufsj/Scofta.

_______________ 718

mim mii iimmil 
ia roboty maszynowe i ręczne do budowy studzien arte | 

— — zyjskich poszukujemy. — — 1109 3g
Oferty z podaniem warunków nadsyłać do firmy 

J. HOFFJANN, Łódź, Dl. Kilińskiego 119.' Ii



12. KURJER ZACHODNI Nieffeiela, 26 Mego T928 roKu. Nr. >?.

OSTRZEŻENIE.
MydłoNaśladowcy i fałszerze są przy robocie, by podrabiać i fałszować znane z dobroci

;.S| Kołłontay*  s pralką.

* pedjentka do Spółdzielni Robotni-
csel w Sosnowcu. Oferty do Kurjera 
Zachodniego w Sosnowcu pod „Spo­
łem*. 1J91
Hpokarzy zdolnych starszych oraz
* chłopca óiurowego ze szkołą po­

wszechną poszukują Warsztaty Me­
chaniczne WL Pająk i S-ka Dąbrowa 
Górn i cza Piisudsk i ego 17, 1200

Następujące firmy wprowadzają tego rodząju falsyfikaty aa rynek:
ŚS; Szlama Leder mann, Częstochowa, ul. Senatorska 25, 
tfpF CH. Bron i atowski, Częstochowa, ul. Fabrycznu 5 i 

j. Kromołowski, < zęstocliowa i\I. Nadrzeczna 4 - 6.
Postanowiliśmy tych fałszerzy, naraża ącyih gospodynie przez malowartościowe falsyfikaty na 

szkodę, raz na zawsze unieszkodliwić, wdrażajac przeciw powyższym funtom kroki sądowe
Firmy te spotka surowa ksra na zasadzie ustawy o nieuczciwej konkurencji i ustawy dotyczącej 

ochrony marki fabrycznej. Ostrzegamy wszystkich uczciwych kupców przed sprzedażą tego rodzaju falsy­
fikatów jako „Mydło z pralką", gdyż w przeciwnym razie narażą się na karę 

GOSPODYNIE! OSTROŻNIE!
Zwracajcie uwagę przy każdym zakupie na to. bv otrzymać tylko prawdziwe „Mydło z pralką*,  gdyż 
nieuwaga wasza narazi Was na ciężkie straty^ Baczcie stale uważnie, na nazwę „Kołłontay*  i markę o- 
chronną „pralka" z napisem „Patent- znajdujące się na każdjm kawałku mydła i nie pozwóicie się o- 
szuziwać.

Prawdziwe „Mydło Kollontay z pralką*  jest zawsze piękne, jasne, twarde, debrę i subtelnie 
perfumowane, podczas gdy wytwory podrobione są mydłem ziem, ' ciemnem, miękkiem, o niemiłym za­
pachu i niedostatecżńej wadze

Płacimy nagrodę
w każdym dowiedzionym wypadku dostarczenia gospodyniom, żądającym mydła „s pralką" — wyrobu 
podrobionego, wzgl. fałszowanego Każdemu kupcowi sprzedającemu podrobione mydło „Kołłontay 2 
pralką® wytoczymy skargę o oszustwo.

BRYK A. KOŁŁONTAY, FABRYKA CHEMICZNA
Katowice — Brynów G. SI. 1165

i 
i

OGŁOSZENIE.

BANK ZAGŁĘBIA, wiw.n.
w Sosnowcu ul. Małachowskiego Nr. 9,

ma do sprzedania urządzenia fabryki mebli żelaznych z 
dużą ilością półfabrykatów) surowca i t. d. w Sosnowcu 
i przyjmuje zgłoszenia reflektantów na kupno do dnia 5 go 

marca 1928 roku. 1274
WIADOMOŚCI UDZItLA SiĘ MA MIEJSCU.

Do jednej z but Zagłębia
potrzebny jest 

obznajmiony z analizami i 
próbami mechanicznemi sta­

li i żelaza
Oferty prosimy składać do Admi­

nistracji Kurjera Zachodniego. 1119

f

I 
I 
i 
i 
!

Młoda inteligentna nauczycielka 
poszukuje posady prywatnej z 

utrzymaniem. Zgłoszenia „Młoda nau­
czycielka* * do „Kurjera Zachodniego11 
Dąbrowa 1152-2
Doszukuję miejscą gospodyni do- 
» dwojga osób lub samotnego pana 
do prowadzenia gospodarstwa Sosno- 
wiec, Piłsudskiego 70 sklep, 1178
| jo bauceidiji dawoAdCtnei po trzeb 

na jest pracownica biurowa. Zgło 
szenia adw. Pawełek Sosnowiec, ul. 
Leszno 3_______  1172
Kobieta starsza potrzebna od zaraz. 

Wiad. w Kurjerze Zachodnim.
1170

Kupno i sprzedaż.

portepian crarny dobry o silnem to-
* nie do sprzedania. Wiadomość 
Piwiarnia Laska w Gołouogu, 1179 
Oiedmloiampowy rad|oaparat~r~ ak- 
CJ cesorjami, stafką do sprsedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Maziarski, Bank 
Eolski, sosnowiec, między goda. 9—4 
popoł.________________________1189-3

Do sprzedania koza Szwajcarka^
Wiadomość Kurier Zachodni" So- 

snowiec. 1201
jkiajtańsae źióJło rożnych meoil na 
*' raty i za. gotówkę. Warszawska 
22 Borzykowski 1214

lutego zostanie sprzedane na 
licytacji auto ciężarowe Zagó- 

r e dom pocztowy._____________ 1188

J^unimy „Forda*  używanego. Oferty 
-14 do Przedstawicielstwa Ford Mo­
tor Company firmy „Auto*  Sp. z ogr. 
odp. w Sosnowcu, ul Piłsudskiego 8, 
tel 3-57 Tamże doroczna Inwenta­
rzowa wysprzedaż po cenach znacz- 
nie zniżonych. 1145-5
7 powodu wyjazdu sprzedam ka­
ni .‘"'“S na„d05t>?nych warunkach, 
wiadomość: Grodziec ni. Kijowska 
Małotowa. U 33-3
JMjebie różne biurka, otomany~ mo”.

kletowe. dywanikowe w różnych 
kolorach na dogodnych warunkach za 
gotówkę i na rat? Sosnowiec,-Pogoń 
ulica Nowopogońska 1T, Brach Ant­
czak. __ ___________ ~___ ~ 613-23
UJ zakładzie stolarskim Banasików 

lica Orla 18 mokna nabyć na 
dogodnych warunkach meble: szafy 
rozbierane, bieliźniarki. garderoby, 
krzesła dębowe wyściełane, gięte, sto. 
ly rossuwane, otomany, kozetki, gar- 
nlturki salonikowe_____  1143-6
*T'artak“ w Dąbrowie GhTmciTej^uT 
* Wałowa 10, tel. 1-12 poleca tro­

ciny na fury i worki. 1150
RJf aszyna bębenkowa w dobrym sta- 
1VŁ nie do sprzedania. Sosnowiec, 
Będzińska 27 Kocała Antoni. 1173 
F)o sprzedania maszyna ~do~ wycia 
u bębeukowa Sosnowiec. Sielecka 
11 Uchto. _______ n 69
ńłlaszyae do wyrobu pończoch sprze- 

dam. Sosnowiec—Pogoń ul. Mar­
iacka 10 parter m. 2._________1176
EJadjoodbiorniki: Dśmlolampowu '•u- 

pemarconi trzylampowe „Neu r j- 
reinarc**  Tanio gwarancja sprzetiaje 
Sosnowiec, Hotel „Centrali 137

Ipordy*  karetka 4-ro drzwiuwa śli- 
WŁ cena karoserja i otwarty barJzo 
dobry stan na chodzie spizedam. So­
snowiec, Centralne Garaże Piłsuds­
kiego k„___________ •________ 1186
Maszyny do szycia bębenkowe i 

kryte z czterma szufladami czó­
łenkową za 110 zł. sprzedani Sosno- 
wiec—-bieleć Narutowicza ^.o Harlak. 
O aszyny bęb?n kowe~ k ryTe~i *zwy-  
ŁT* czajne bębenkowe sprzedano ta­
nio i na dogodnych warunkaco proszę 
się przekonać. Sosnowiec, kielecka 
27 Pelsik._____  1193
Cprzedaż różnych używanych mebli 
0 na raty. Wiadomość róg Sienkie­
wicza Dekiei ta piśmiennie tScrensz- 
tem. _______ 1213

I IRóżne.

przyjmuje zamówienia na suknie 
* kostjumy płaszcze Sosnowiec, Ko­
łłątaja Nr. 11 .Nowakowska. 1168 
2_pł| LEtNIĄ -DZIEWCZYNKĘ 
£<"Lli adrową na wsi wyctiuwaną 
oddani na własność, bosnuwiec, Pił­
sudskiego 76 Adamiec. 1211

| Nauka i wychowanie. |

pKCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ ?
Musisz ukończyć kursa tachowe 

korespondencyjne prof. Śekułowlcza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenogratji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafii, pisania, na massy- 
nach. towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajcie prospek­
tów. 4539-10

KTIemfeckiego konwersacji i grunto- 
151 wnego poznania potrzeba z przy­
chodzeniem do domu, godziny 18—20 
Zgłoszenia ceny za lekcje „Kurier 
Zachodni" Będzin pod „Niemiecki1*,  

________ 1162-2 
JZursy kroju szycia haftu teoretyczne 
A®*  i praktyczne. Kołłątaja 11 Nowa­
kowska w Sosnowcu._________ 1167
Ofyższa szkoła kroju f szycia w 
'*  Dąbrowie Gorn. Sienkiewicza 10 

w lokalu młodzieży „jedność" Zapisy 
przyjmuje sję coddziennie od 9-i3 po 
poł. Po ukończeniu kursu wydaje 
świadectwa Mistrzyni Cechu „Marja“. 
___ ______________________ 1171 _ 
ftJauczyciela (ki) dobrego języka nle- 

mieckiego, francuskiego dla po­
głębienia znajomości tych języków po 
szukuię zaraz. Godziny wieczorowe. 
Oferty Administracja suó .8. U“. 1194 
|_>o kilkuletnim pobycie w Paryżu 

udzielam lekcji francuskiego. Wa­
runki dogodne. Guldminc Będzin Są- 
C££Wskiego_j_Zg<oszen|a 3—4 120;

I Lokale.

Piynsz z gćry zapłacę za miesziia. 
w me 2 )ub 1 potój z kuchnią. Ła- 
szawe zgłoszenia pod „Z. K.- prayj. 
muje „Kurier Zachodni*  sosnowiec.

 nżi i 
ła; ynajnię posoj t usuuuem WC| 
vv saem koło dworca najcaętniej z 

praniem. Zgłoszenia „Kurier Zacho­
dni" Dąoruwa. 1158-2
i lraemowa<i7np<^ói“z^ddri'tom 

wejSciem w śródmieście do wy­
najęcia oa zaraz. Aares poda Admi- 
uistracia. IM9-,-
pośzukuję mieszkania 2—3 pokoju- 

wego z kucurną względnie z wy­
godami w śródmieściu lub biisku 
tramwaj na i-'ogotil. Czynsz do omo 
wieoia. ogłoszenia telefon 6-67.

Hz7-3 
poszukuję pokoju' umeblowanego z 
1 udjzielnem wejściem. Zgłoszenia 
lelet. zU8 Sosnowiec, Gaideckl. 11'1 
4 Jo wynajęcia 2 mieszkania~pif a 

pokoje z kuchnią 1 mieszkanie 
pucoijz kuchn^W^ejska 26 Kasprzyk, 
poszukuję pokoju w~Pógodl7~Oferty 
* <Jo Kurjera Zachodniega pod u- 
■■zęduik^...............    1192
Kil ieszkanie poszukiwane 3 pokoje 

kuchnia. Okolica Pogoni. Warna: 
k. uo umowy Wiadomość ao aami- 
uistraci Kurjera pod „Mieszkanie 
PJim"-________ 121,:

| Zgubione dokumenty. |

Dawidowej Marji skradziono do- 
4 wód kolejowy w Wolbromiu wy­
dany przez Dyrekcję Dąbrowską. 
_______ D 54-3 
picheta Aadrzej zguoil książkę wojs^ 
1 kową wyd. przez PKU. Susno- 
wiec-________ 1166-3
WzKlarkowssi Zygmunt zguou Kdią- 

żeczkę woiskową wydaną przez 
PKU. sosnowiec. 1199
Dozenau Elward^gubiFKiąśeczkęl 

dyplom czeladniczy z cecnu rzez- 
mczego wydane w Zawierciu. 1198 
|ce<c Ma|er Justman, Zawiercie dos- 
1 ciuszai zgubił dowód osobisty i 
Książeczkę wojskową, wydaną przez 

Warszawa. 1195-3
fan 8obczy»Ł zgubił '""książkę Kasy 
I Unoryca wydaną przez Towarzyst- 
wo Grodziecgie I2J2

as juttnr
===== dawniej ...=-

hino-Teatr „Udziałowy**
8 RFkfliDDVĆHMiDK l Ml (arsklei l»|i ,»

Od czwartku 1 marca

Mogiła Nieznanego
Żołnierza* 4

Obraz ze złotej serji.
Wystąpi słyDnv artystaKino

SFINKS “ Paweł WEGENER
w obrazie p. i.

ói 
z 
o 
z;
<

K ,ja§ w 

draiDrtt w 11 aktach. W roli głównej 
W. SMOSARSKA.

CENY PHENITMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 ZL50 fjr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie T Z®. 
Cena egzemplarza 2® groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem (Piarwsza strona) za wiersz mm. Mamony uktaiS 4-szpaltowy BO jr. 
W tskScia.............................................................................. 35 .
W tekście, w kronice............................., , ... 50.
Za tekstem............................................ . .5. 15.
Hekralsgi w tekście, za wiersz mm. Mam, układ 4-szpaItowy (do 50 wlorszy) 15 gr.

.............................. ......... . <doSO . ) 25. 
 (40100 . ) 30 . 
. .....................................................(ponad 100 w.) 35 . 

Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.2 Zł. 1.50.

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15.gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło*  

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

KEKSiAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Teief. Nr. 64.
AOMOJISTKACJA: Dęblińska Nr. 1. Teief. Nr. 73.

Filje i agentury własne: Będzin, Kałachowskiego 7.
iłedakiots T A DJE US Z O P IO Ł A?

Dąbrowa, Sobieskiego 8, teief. 1-25. Zawiercie, 3-go fcja 27. Grodziec, Będzińska.
Druk. .Kuriera ZachodmeM" w. Sosnoisou.. Dęblińska 1.


